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PRENUMERAT ÆA: 


Miesięcznie Mk. 5.50. Kwsrtałnie Mk. 1650, Za odne- 


szenie dopłaca się 50 fen. miesięcznie. 


Prenumerata przez nocztę miesięcznie Mk. 6.30. Kwar- 


tanie 19.40. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


OGŁOSZENIA! 


75 fen. za w” patitowy jednoszpaltowy (na 


rozie sześć szpalt), 
Drobne: 12 fen. za wyraz, najmniej 1.20 Mk. 
Nadesłane: przed tekstem 2,50 Mk. w tekście $ Mk, po te 
kócie 1.80 fen. za wiersz petltowy (str. 2% 


125 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 sip. 


W sobotą, 
dn. 19 b. m. 


W niedzielę, 
dn. 20 b. m. 


Lena Kisinówna 
Majer Chwatt 


saręczewi. 
| Fó, w tipeu 1919 roku, 


Zofja Klementynowska 
Kapitan Randolph 
saręczeni. 

Łódź, W lipcu 1919. 


Paryż. 


IGNACY POLAŃCZYK 
KRAWIEC 
MIESZKA OBRONIE 
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TEATR „SCALAŚ | Dwa gościnne występy Warsz. Teatru Polskiego 
ul. Cegielniana). 

Pan Brotonneau 

Szczęście Frania 


Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Gostomskiego. Bliższe szczegóły w afiszach. = 
a EWC Z CY O. i Śś8 


pod dyrekcją D-ra Arnolda Szyfmana. 


| ULICA PIOTRKOWSKA 7 71. | 


TEATR POLSKI, Cegielniana M 63. 
Wtorek, dn. 5, środa, dn. 6 sierpnia 1919 r. 


Wacława Grubińskiego 
w wykonaniu 


przybytko- Potockiej, Osterwy | 
i Brydzińskiego. 


Dyrekcja dr. Arnold Szyfman. 


Przedsprzedaż biletów w cukierni W-go Gostomskiego (d. Roszkowskiego) już się rozpoczęła. 


Zwycięstwa W Galicji 


Komedja w 3 aktach 
Fleursa i Caillavetta, 


Komedja w 3-ch aktach 
W. Perzyńskiego. a 


E E 27 


kaszynista ograiczn 
potrzebny do Warszawy 


szczegółowe oferty » podaniem waranków 
pracy składać w administracji „Głosa* 
pod „Graficzny*. 9012 


8-klas. Gimnazjum Filologiczne 
I. SZAELIN A. 
Zostało przeńiesione z ulicy Piotrkowska 18. 


Południowej nr. 20 na ulice 
Kancelarja czynną od 11—1 i od 5—7 po 
południu codziennie, prócz sobót. 8869 


s 


ra ALLO SZ 


Wschodniej. 


Zajęcie Tarnopola, Tręebowli i Czortkowa. Wielka zdow 
bycz wojenna: 


Komunika? naczelnego sztabu generalnego. 
- z d. 16 lipca. 


Fronż lifewsko-białoruski 
i poleski. 


Na obu frontach nie było powa= 
niejszych starć. 
Front calicyjsko-wołyńeańti. 
Po dłuższej przerwie, wywołanej 
'otrzebą dania naszym wojskom wy- 


tchnienia, koniecznością przegrupo- 
wania i uporządkowania naszych ty- 
łów, przeszły rankiem 15 b. m. na- 
sze zwycięskie wojska do dalszych 
działań. 

Nieprzyjacie], zaszoczony naszym 
śmiałym nocnym atakiem na Popow- 
ce, stawiał silny opór. Po krótkiej 
jednak walee musia! sią wycofać, — 
Tarnopo już o 3 rano był 
w naszych rękach, — liasze 


wojska, łamiąc na zmoszcze» 
qgółmych odcinsach opór nice 
przyjaciela, wyparły go na 


całej linji z zajmowanych 


dożąd pozycji i osiągnęły 
wieczorem /7 b. m. wyzna» 
czoną im linię, zajmując 
Tremhbowię i Czortków. 
Nasze lotne oddziały przedostaw- 
szy Się na tyły ukraińskie, szerzyły 
zamęt 1 zamieszanie. Nieprzyjaciel 
rzncając przeciw nam świeżo przy- 
byłe siły, usiłował powstrzymać na- 
sze wojska w pościgu, jednakże bez- 
skutecznie. Wasze wojska para 


mia, nie dajac im czasu na 
zniszcrenie mostów, którs w 
przeważnej części rieusze 
kodzone dostały się w na» 
sze ręce. Rano 16-go ruszyły na= 
sze wojska w dalszy pościg za nie- 
przyjacielem. Dotychczasowa zdobycz 
wynosi około 2,000 jeńców, w 
tem kilku oficerów, 4 działa, 27 ka- 
rabinów maszynowych, 13 miotaczy 
min, 550 wagonów i 43 loko- 
motywy. 

W zast. szefa sztabu generalnego 

Haller pułk. 


| ły ukraińców bez wytchnic= 


Nasze życie i potrzeby 
w oświetleniu polityków koalicyjnych, 


Ameryka, Polska a żydzi. 


Wywład naszego współpracownika z 
pisarzem ainerykańskim p. Bernsteinem. 


Przed kilku dniami przybył do War- 
OR] znany dziennikarz | pisarz amery- 
kański p. Herman Bernstein, współpra- 
cownik „New York Heralda* i wielu 
innych bardzo poczytnych pism amery- 
kańskich i co najważniejsza, przyjaciel 
osobisty. zarówno prezydenta Wilsona, 
jak i pułkownika House'a, i obdarzonego 
zupełnym zaufaniem tych wybitnych 08o- 
bistości. 

W rozmowie z naszym współpracow- 
nikiem o zamiarach i celach swego przy- 
jazdu do Polski p. Bernstein oświadczył 
między innemi: 

— Przybyłem to, by zapoznać się 
ze stosunkami, panującymi w wolnej i nie- 
podległej Rzeczypospolitej Polskiej w 
okresie jej odbudowy i budzenia się do 
życia samodzielnego. 

Lecz, jak to oświadczył w Paryża w 
udzielonych mi interwiewach premjer Pa- 
derewski, nie można obecnie rozstrząsać 
sprawy polskiej, bez rozstrząsania sprawy 
żydowskiej w Polsce, ze względu na wy- 
padki ostatnich siedmiu miesięcy i wiel- 
kiej uwagi, którą zwróciły one na siebie 
w calym świecie, 

Słyszałem wiele o nieporozumieniach, 
konfliktach: prześladowaniach, które były 
skutkiem tyranji carskiej Rosji i military- 
stycznych Prus, które starały się we włas- 
nych interesach szczuć jedną nciemiężoną 
narodowość na drugą, wzmacniać tarcia 


i nieporozuinienia i pokierować w inną | 
stronę duch niezadowolenia, skierowany ; 


przeciw rządom carskim. 

Obecnie oba te systemy znikły 7 
powierzchni ziemi — carska Rosja i mi- 
litarystyczne Prusy zostały obalone przez 
siły, walczące za demokrację, za wolność 
za niepodległość. 

Udział Ameryki w wojnie był tego 
rodzaju, że każdy amerykanin słasznie się 
nim szożyci, gdyż Ameryka naprawdą 
walczyła nie dla siebie, bezinteresownie, 
w imię ducha Ameryki, który jest dachem 
prawdziwej wolności, prawdziwej równo- 
śoi i sprawiedliwości. 


Wśród narodów, które zostały wy- 
swobodzone, znajduje się Polska. Wśród 
narodów, które najbardziej przyczyniły 
się do zjednoczenia Polski, Ameryka o- 
deśrała poważną rolę. Wśród żołnierzy, 
których Ameryka wysłała za Atlantyk, 
by walczyć za wolność całego świata a 
więc i Połski, było przeszło 75,000 żydów 
amerykańskie). 

Wiela z nich przybyło z Polski, gdy 
jeszcze była ciemiężoną przez Rosję, by 
Szukać w Ameryce wolności i równości 
Wałczyli oni mężnie i wielu ż nich pole 


| uło na polu chwały sa Ameryke, za Frai 


— 


cję 1 jednocześnie za Polskę. 


Jako ame- | sowó pozostawić 
rykanie, walczyłi oni, zgodnie z określe- i 


niem naszego wielkiego prezydenta Wos 
odrowa Wilsona, „by świat uczynić  bex- 
pieoznym dla demokracji“, 

Czyż więc jest dziwnem, że kolpor= 
towane za granicą wiadomości o eksce- 
sach antyżydowskich po oswobodzenim 
Polski wsuburzyły opinję publiczną w 
Ameryce ? 

Celem mym jest podczas mego po- 
byta w Polaca wyświetlić sprawę i zako 
munikować faktyczny stan rzeczy naro- 
dowi amerykańskiemu przy pomocy prasy 
amerykańskiej, Arykuły me będą oparte 
na wszystkich materjałach, które dołączę 
jak również na mych osobistych bada- 
niach i obserwacjach. H. Liński. 
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Dyrektor Hoover o pomocy 
dla Polski. 


List otwarty pana Herberta Ho 
overa generalnego dyrektora koali- 
eginej misji ratunkowej do redaktora 
„limesu* w Londynie. 


Szanowny Panie Redaktorze! Ponie 
waż korespondent warszawski „Dimesów* 
w korespondencji swojej z czerwca podał 
do wiadomości, iż Ameryka ma się pow- 
strzymać od ndzielenia wszelkiej pomocy 
Polsce, uważam za pożądane sprostować 
tę wiadomość. 

Skoro tylko warunki zawieszenia bro- 
ni dały możność transportowania przez 
Niemcy na Gdańsk, rozpoczął się istny 
| potok transportów z Ameryki. W obecnej 
chwili jeszcze znajdują się w Gdajisku o- 
AR ładunki, które pozostały tam % 
| powodu braku środków przewozowych, 
| Ogólna wartość przysłanych do Pol- 
ski środków żywności, ubrań, środków le: 
karskich i t. p. przewyższa obecnie juź 
sumę 25 miljonów i reprezentuje 95 proc. 
ogólnej pomocy udzielonej Polsce przea 
| państwa sprzymierzone. 

Podczas trwania 
wszelkie czynności transportowe 
być przeważnie załatwiane przez urzędni- 
ków amerykańskich, ponieważ w tym 0- 
kresie czasu wewnętrzny stan Polski ab- 
solutnie uniemożliwiał polakom załatwia- 
nie samym tych czynności 


| 

| zawieszenia broni 
Z chwilą podpisania pokoju, oraz na” 
| 


musiały 


stania żniw w kraju życzeniem , polaków 
i ich przyjaciół było, aby wszelkie ozyn- 
ności związane z zakupem. transportowa- 
niem i podziałem były wykonywane przez 
polaków. Z tego też powodu zostają po- 
wołani z powrotem do kraju wszyscy u- 
rzędnicy amerykańscy dotychczas znajdują- 
cy sig w Polsce z wyjątkiem kilku, któ: 
rzy pozostają, jako doradcy rządu pol- 
skiego. 


| 
| Obecnie powstał centralny komitet 
| pomocy dla dzieci, w skład którego woho 
; dzą wyłącznie polacy. 

| Chociaż amerykanie zamierzają cza: 
tej instytucji kilku u- 


rzedników. którzy byliby wyrazicielami 


M4] A= S p 
otrzeb tej instytucji przed społeczeń: 
twem amerykańskiem, jednakże mają oni 
<siepłonną nadzieję, iż polacy per wro- 
dzonych swoich zdolnościach podołają sa- 
mi temu wielkiemu zadaniu, szezególnie 
przy nabytem doświadczeniu w załatwianiu 
zynności organizacyjnych i ekwipowaniu. 

Postanowiono oddać do nżytku pol- 
skiego ministerjum zdrowia oddziały sani- 
tarne armji amerykańskiej z kompletnem 
urządzeniem. 

Jest to głębokiem mojem przeświad- 
czeniem, że tylko przez pomoc udzieloną 
istniejącym w tych nowopowstałych de- 
mokratycznych państwach krajowym in- 
stytucjom można będzie osiągnąć pewną 
stałość w urządzeniu krajowym a nie 
przez ustanawianie różnych misji i komi- 
gji, które, jeżdżąc po kraju, nzurpują sobie 
tylko funkcje wykonawcze odpowiednich 
organów polskich. 

Na nadchodzący okres 12-to miesię- 
ezny polacy będą jeszcze potrzebowali 
znacznej pomocy. Podczas ostatnich kilku 
miesięcy sprawa żywnościowa wobec gro- 
żącego głodu była, rozumie się, pierw- 
szorzędnego znaczenia, ale obecnie wobeo 
zbliżenia się żniw sprawa ta ustępuje na 
plan drugi wobec ważności otrzymania 
surowców, oraz wobec konieczności usta 
lenia waluty i i reorganizacji finansów. — 
Najbardziej potrzebnymi surowcami są 
wełna i bawełna. Pierwsza musi być do- 
starczona na kredyt z dominjów państwa 
brytyjskiego, druga ze Stanów Zjednoczo- 
nych. Bawełna zresztą jest jnż w drodze, 
Kiedy Polska będzie posiadała dostatecz- 
ną iłość tych surowców aby utrzymać w 
ruchu swoje fabryki, będzie ona w ten 
sposób w posiadaniu środków, za pomocą 
których będzie w stanie zakupić potrzeb- 
ną ilość zapasów żywnościowych w gąsied- 
nich krajach. 

Na te problematy przywozu surow- 
ców, oraz na kredyt powinni przyjaciele 
Polski zwrócić szczególną uwagę. 

Podpisany Herbert Hoover. 


fr 


Pomor angielska dla Polski. 


Londyn, 16 lipca. (PAT.) Radjo warsz, 
spóźn. Korespondent dziennika „Times* 
isze z Warszawy, że pomoc Anglji dla 
olski jest niezmiernie ważną, gdyż amery- 
kańska misja żywnościowa zwija swe czyn- 
ności. Anglja wysyła do Polski konserwy, 
lekarstwa i materjał kolejowy, ogółem na 
sumę 70 milionów marek. Misja angielska 
w szczególności zajmie się odbudową prze- 
mysłu polskiego. Na zasadzie poręki an- 
gielskiego skarbu państwa kupcy angielscy 
dostarczą przemysłowi polskiemu przed- 
miotów potrzebnych do uruchomienia fabryk. 
Istnieje projekt zakupienfa ziarna na zasiew 
i zboża z Kanady. Kolonja polska w Lon- 
dynie wystosowała do Lloyda Georga go 
rące podziękowanie za wszystko co zrobił 
dia Polski. 


Anglik « o polsce. 


Trafne uwagi korespondenta „Times“. 


Jest zadziwiające, że należy się udać 
do stolicy jednego z najbardziej dotkniętego 
przez wojnę państwa, aby odnaleźć tam po- 
godę i radość życia Europy z przed roku 
1914-go. Nie możemy jej znaleźć w Londy- 
nie, mniej jeszcze w Paryżu, a napewno już 
nie w Wiedniu, ale odnajdziemy ją w War- 
szawie. 

W Anglji, Francji i Niemczech ludzie 
powracają do dawnego życia zmęczeni i wy- 
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| czekujący zmian i komplikacji, smi > 


przez czteroletni rozlew krwi. Wprawdzie i 
polacy niemało mają trosk, ale zapominają 
o nich w wielkiej swej radości odzyskania 
wolności po 150 latach niewoli. Francja, 
mimo zwycięstwa, myśli o swych półtora 
miljonie poległych i o zniszczonych okolicach 
swego kraju. Polska cierpiała tyleż, eg 
Francia i jej straty w ludziach są pro- 
ponai te same, jednakże marzy o wiel- 
iej przyszłości, a ludzie zachownią się, jak- 
by nie mieli żadnych trosk. 

Naprzeciw temu, że dopiero tak nie- 
dawno pozbyła się najeźdzcy i że większość 
ludzi jest pozbawiona pracy, potrafiła War- 
sząwa nadać sobie normalny wygląd. Pier- 
wsze wrażenie, jakie odbiera w niej cudzo- 
ziemiec, to wrażenie dnżego ładu i porząd- 
ku. Ceny jednak są niesłychanie wysokie; 
najmniejszy kawałek chleba kosztuje tyle, 
ile cały bochenek w Anglii i napewno musi 
panować głód w sferach uboższych; napozór 
jednak nie widać tego. 

Z tym zastrzeżeniem: warunki życja dla 
większości ludzi są zupełnie znośne. 

Komunikacja uliczna i telefoniczna od- 
bywa się prawie normalnym trybem. Ulice 
są czyste i dobrze utrzymane. Żywności bar- 
dzo dużo i w dobrym gatimku. Ludzie są 


' naogół dobrze odziani i obnci; nie znać po 


nich niezadowolenia i niepokoju. Jeżeli te 
wrażenia nie są mylne, to widać jaki na- 
strój tworzy w Polsce poczucie wolności i 
swobody. 

Rozwój ducha narodowego u włościani- 
na polskiego, wbrew wszelkim zakusom 
rosjan i niemców, jest jednym z najzna- 
mienniejszych cech ostatniego stulecia. Te- 
raz, gdy Polska jest wolna i zjednoczona, 
duch ten jest silniejszy, niź był kiedykol- 
wiek. Naokoło ziemi polskiej wre bolsze- 
wizm i rewolucja, lecz niższe warstwy naro- 
du nie słnehają podszeptów agitatora bolsze- 
wickiego. 

Potężnym źródłem dla zasilenia tej du- 
my narodowej jest armia. Garstka ludzi, 
która w listopadzie pod wodzą generała 
Piłsudskiego rozbroiła niemców, urosła teraz 
do rozmiarów silnej armii, liczącej około 
pół miljona ludzi. Połacy byli zawsze naro- 
dem rycerskim i teraz wojsko zajmuje pier= 
wsze miejsce w ich umysłach, 

Mniej więcej każdy piąty człowiek na 
ulicy nosi mundur. Mundury są najróżno- 
rodniejszego koloru i króiu. Znaleźć można 
pośród nich szare. pochodzące jeszcze z leg- 
jonów Piłsudskiego, niebieskie z armji Hal- 
lera, amerykańskie khaki ostatnich rekru- 
tów; są one zmieszane ze staremi mundura- 
mi awustriackiemi i rosyjskiemi najróżniej- 
szych formacji. Co dnia widać liczne ode 
działy, maszerujące przez miasto. Składają 
się one z dobrze zbudowanych i zręcznych 
ludzi, świetnie chodzących i śpiewających 
rytmicznie piosenki wojskowe. Każdy śpie- 
wa z takim zapałem, jakby conajmniej poło- 
wa jego życia od tego zależała. Przecho- 
dnie spoglądają na nich z dumą, 

Jest jednak smutne, że lndzie, którzy 
mogliby spokojnie pracować dla siebie, mu- 
szą pełnić obowiązki wojskowe. Ale Polska 
liczy wyłącznie na własne siły. Polacy sami 
muszą wywalczyć swe prawa. Śląsk, Prusy 
Wschodnie i Zachodnie są jeszcze pod pano- 
waniem niemieckim i Polska przewiduje, że 
nie oddadzą jej tych ziem bez walki. 

Ze sprawą Prus Zachodnich złączony 
jest los Gdańska, 

Dotychczas Niemcy nie chcą uznać do- 
stepu do morza dla Polski. To też dopiero, 
gdy Polska będzie mogła spokojnie spławiać 
swe towary do Bałtyku i handel Polski przy- 
wróci jej dawną świetność, będzie można 
włożyć miecze do pocłiew. 


Komunikat polski (Poznańskie). 


Komunikat głównego dowództwa z dnia 
16 lipca. 


Grupa północna: 


Prócz utarczek patroli pod Kowale- 
wem i Ofelją, oraz zwykłej strzelaniny na 
froncie spokój, 


Grupa zachodnia: 


Pod Krzyżkowkiem i Węgielnem od- 
pędzono patrole niemieckie. — W okolicy 
Hamerni słaby ogień minowy. Zresztą bez 
zmiany. 


Grupa południowa: 


Pod Kawczem, Żołędnicą i Kępiń- 
skiem działalność artylerji niemieckiej. — 
Zresztą naogół spokojnie. 


Wroczyński, generał-podporucznik 
szef sztabu. 


Echa zwycięstw w Galicji. 


Lwów, 16 lipca. (PAT). Jak podają 
dzienniki we wszystkich miejscowościach 
przez nasze wojska zdobytych, znaleziono 
materjał wojenny i amunicję. Zdobyte ár- 
maty biorą udział w dalszej akcji. W 
Czortkowie zdobyło nasze wojsko 200 wa- 
gonów i kilkanaście lokomotyw, stwierdzo- 


no, że ukraińcy przygotowywali na wto- 
rek rano ofenzywę w wielkim stylu, zo- 
stali jednak przez nasze wojska pobici. 


Ostąpienie niemców z Torunia. 


Granica polityczna została zniesiona. 


PŁOCK. 16 lipca. (PAT). Kore- 
spondent „Kurjera Polskiego“ z Lip- 
na donosi: W ubiegłą sobotę t. j. 
12 b. m. wojska niemieckie opuściły 
Toruń. Z niemieckich urzędników 
pozostali ci tyłko, którzy uznali nad 
sobą władzę państwa polskiego. 


Zniesioną też została 
granica politycz a; utrzy:- 
mavo jedycie granicę celną. 


Ludność przechodzi w Lubiczu 
granicę bez przeszkód. W obszarach, 
odstąpionych Połsce organizują się 
wszędzie milicje i straże bezpieczeń- 
stwa. 


Kiedy zajmiemy ziemie Wielkopolskie. 


Nauen, 16 lipca. (PAT.) Radjo pozn. 
Wiadomość nadeszła z Torunia o przekro- 
czeniu linji demarkacyjnej przez wojska | 
polskie, w tej formie nie odpowiada fak- 
tom. Ziemie odstąpione Polsce Pędy ies 
dopiero w tym dniu odlane pod jaj 


dzę, gdy traktat pokojowy stanie się pra- 
womocnym. Nastąpi to jednak dopiero po 
ratyfikacji tego traktatu. 


Praga, 16 lipca. (PAT) Cz. sl. R.P. 
z Torunia: Według doniesień z kompeten- 
tnych źródeł w Gdańsku niemcy z począt- 
kiem września opuszczą ziemie, które 
mają być wydane Polsce. 


Ustrój Gdańska I Nłajdopy. 


Warszawa, 16 lipca. (Telefonem). 
„Przegląd wieczorny* zamieszcza naste- 
nującą depeszę własna z Paryża pod datą 
9 b. m.: Rada pięciu obraduje nad syste- 
mem rządn. który ma hyć wprowadzony 
zarówno w Gdańsku jak Ew Memi (Kłaj- 
pedzie). 


Niemcy oposzczają Suwalszczyzne. 


Łomża, 16 lipca. (PAT.) Władze 
| tutejsze otrzymały urzędową wiadomość z 
Grodna, że z dniem dzisiejszym niemcy O- 
puszczą pow. Augustowski. Komisarz rządu 
jak również wladze wojskowe przygoto- 
wują się do objęcia bezwłocznego urzędo- 
wania na uwolnionych terenach. 


Stosunki polsko-czeskie, 


Koalicja życzy sobie porozumienia. 


Morawska Ostrawa, 16 lipca. (PAT). 
Ostrawski dziennik donrzi, że ze wszysć- 
kich doniesień, jakie nadeszły obecnie z Pa- 
ryża w sprawie Cieszyńskiej wynika, że 
konferencja pokojowa wyraziła naglące ży- 
czenie, żeby rządy ez“ 'ski į polski porozu- 
miały się w sprawie Cieszyna, jaknajrych 
lej. W konsekwencji tego żądania enten- 
ty odbedzie się w najbliższą niedzielę w 
Krakówie posiedzenie czesko polskiej ko- 
| misji. 
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Atak na Piotrogród postenowiony. 


Wiedeń, 16 lipca. Telegramy z Aim- 


sterdamn przynoszą wiadomość, że koa- 
Heja postanowiła wspólny atak na Piotro- 
eród wojsk fniskien i wojsk Kołczaka. 


zdobycia Piotro- 
arodu—generał Jadtewicz, który poddał się 
naczelnemu dowd z'wu Kołczaka, utworzy 
tymczasowy niezawisły rząd na Piotrogród 
i okoliczne guberuie, na tych samych ZA 
sadach, co rząd omski Kołczaka, 


Przeciw interwencji w Rosji. 


Socjaliści czescy żądają odwołania wojsk 
czecho-słowackich z Syberji. 


(Tel. wł. „Głosu Polsk.*) 


Praga, 16 lipca. Na ostatniem posie- 
dzeniu prezydjum czeskiej partji social- 
demokratycznej postanowiono, aby na dnia 
21 lipca naznaczyć zgromadzenia, które 
domagałyby się natychmiastowego wycofania 
armji czecho- -słowackiej z Syberji i wypo- 
wiedziało się przeciw interwencji zbrojnej 
mocarstw w stosunku do spraw wewnętrz- 
nych Rosji. 

Tym samym zamanifestuje się swą 
sympatję dla socjalistów państw ententy, 
tórzy również w tym. dniu podejmą akcję 
przeciw interwencji. 


Układ między Estonja, Łatwą a Litwą. 


Nauen, 16 lipca. (PAT). Radjo pozn. 
Mięizy Estonją, Łotwą i Litwą stanął u- 
kład militarny, Ukraina wycofała się 
przed ukończeniem rokowań. 


Pożar fródeł naftowych. 


Trwa on już od dwu lat, pochłaniając 

nafty za 2 miljony rubli. 
Pożar źródeł naftowych, 
począł się jeszcze w 1917 r. w mieście 
Grozny, trwa w dalszym ciągu. Obecnie 
płonie pięć źródeł. Paląca się nafta pochła- 
nia dziennie dwa miliony rubli. Krater, 
który otworzył się na Górze Elbrus, wyrzuca 
kłęby dymu. 
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liga przewodnia traktatu pokojowego. 


Paryż, 16 lipca. (PAT.) Havas spóź. 
Clemenceau w dłuższem oświadczeniu na 


W razie spodziewanego 


posiedzeniu komisji pokojowej izby po- 


wiedział, iż ideą przewodnią traktatu jest 
utrzymanie pokoju powszechnego za 
pomocą związku 4-ch włeikich mocarstw. 


Filokoalicyjna deklaracja Nilfiego. 


Włochy liczą na przyjaźń Francji. 
(Tel. wł. „Gł. Pol“). 


Praga, 16 lipca. Z Rzymu donoszą: 
Nitti przedstawił w izbie program rządu. 

Po rozpatrzeniu sprawy wewnętrznej i 
określeniu sytuacji finansowej, odczytał w 
sprawie polityki zewnętrznej następującą 


deklarację: 


który roz- | 


Nr. 194, 


Przeszliśmy z naszymi sprzymierzeń 
cami drogę ciężką i zmudną. Powinniśmy 
teraz rozwiązać nasze Sprawy w duchu 
przyjaciejskim. 

Rząd potępia manifestacje, na szczęście 
odosobnione, które miały siać ziarno nic- 
zgody między namia naszemi sprzymierzony- 
mi przyjaciółmi. Nie zapomnijmy o krwi prze- 
ianej wspólnić i pozostałej nam do prze- 
bycia drodze, która zaprowadzi do szczęścia 
ludzkości. 

Prasa znacznie przesądziłą przykre 
wypadki zaszłe w Fiume i w innych 
miastach królestwa. Te fakty w żaden 
sposób nie mogą wpłynąć na nasze u 
czucia, nie powinny też więcej się po 
wtórzyć. 

Prasa powinna wyświetlić tę sprawę i 
uspokoić umysły, Jeżeli takie nadużycia 
w dalszym ciągu będą miały miejsce należy 


wdrożyć śledztwa sądowe. 


Gdy Francja w 1914 roku ujrzała, że 
sytuacja jej jest zagrożona, zapanowało we 
Włoszech wrzenie, które skierowało politykę 
włoską na nowe tory. Żaden epizod nie 
jest w stanie zmienić naszego stosunku 
uczuciowego do Francji, stosunku, który 
umocniło niebezpieczeństwo i zostało 1- 
święcone przez krew. 

Czujemy w tej chwili więcej niż kiedy- 
kolwiek, że Francja demokratyczna odczuje, 
że Włochy liczą na jej przyjacielskie spól- 
działanie w każdej akcji politycznej i w 
całym naszym programie politycznym. 


Drakońckie postanowienia. reakcji franchskiej. 


Rząd przeciw strajkom. Poruszenie w 
obozie socjalistycznym. 


(Tel. wł. „Głosu Polskiego“). 


Zurych, 16 lipca. „Progres* donosi, 
że dnia 21 lipca przedsięweźmie rząd fran- 
cuski bardzo ostre Środki zaradcze. Za- 
równo urzędnicy jak i robotnicy kolejowi 
uważani są za noszących broń. Strajkujący 
w wieku niepoborowym będą musieli stawić 
się do koszar, pozostali przed sąd wojenny. 
Wśród socjalistów panuje ogromne zdener 
wowanie, twierdzą oni, że gabinet gra na 
va-barzqiie. 

Z drugiej strony donosi „Bataille“: 
Wszystkie syndykaty robotnicze powzięły 
decysię strajku generalnego jak w dniu 
Ł maja. Mimo intryg rządu zgłosili pra- 
cownicy kolejowi, pocztowi i górnicy SWą 
zupełną solidarność z resztą pracujących, 
Jak wiadowo celem strajku jest zamani- 
festowanie przeciw zbrojnej interwencji w 
Rosji ze strony ententy. 


Armie angielskie poza granicami kran. 


Londyn, 16 lipca. (PAT.) Radjo warsz, 
spóźn. Liczba żołnierzy amerykańskich za 
granicami wynosi: 206,000 w prowincjach 
okupowanych, 214,000 we Francji i Belgii 
zajętych przywróceniem porządku na polach 
bitew, 110,000 we Włoszech i w Rjece, od- 
dział w strefie morza Czarnego, 44,000 w 
Palestynie, 96,000 w Mozopotanji, 21.000 
czuwających nad koleją syberyjską i 14,000 
w Archangielsku i Murmanie. Pozatem 
jeszcze zwykłe wojsko w Roa i Egipcie, 


Konwencje rumuńsko-włoskie. 


Śkierowane są one przeciw Jugosławii. 


Wiedeń, 16 lipca. Z Białogrodn iio- 
noszą: Pisma serbskie donoszą, że w naj- 
bliższym czasie dojdzie do skutku cały 

szereg konwencji między Włochami i Ru: 
munją Pisma komentują, że konwencje 
te skierowane są przeciw Jugosławji, 


Meroplanem przez ocean. 


Londyn, 16 lipca. (PAT.) — Reuter. 
Aeroplan angielski „R. 34“ dokonał lotu 
powrotnego przez ocean Atlantycki i wy- 
lądował w Norfolku 13 b. m. Droga po- 
wrotna trwała 75 godzin i 3 minuty, zaś 
w pierwszą stronę 105 godziu. Przez cały 
czas podróży aeroplan był w kontakcie z 
angielskim ministerstwem komunikacji na- 
powietrznej za pomocą telegrafu bez drutu. 
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Turecki „Grenzsthatz przy robocie. 


Ostatni potomiek peep Halid-pasza 
zabity. 


(Tel. wł. „Gł. Pol.*). 


Zurych, 16 lipca. (PAT) Bandy 
tureckie kontynuują swe groźne akcje w 
okolicach Pergamu, Magnezji i Menemen. 
Znaczne posiłki greckie nadciągnęły przez 
Dekeli. Przedwczoraj doszło do poważ= 
nego starcia w okolicach Menemen. Ar- 
mja grecka zmusiła regularne bandy tn- 
reckie do ucieczki. 


Ostatni potomek sułtanów z dyna- 


stji osirańskiej Halid-pasza, jeden z głów: 
nych dowódców ruchu powstańczego, Z0- 
stał zabity. 
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U ZWYCIĘZON YCH. 


I Niemcy. 


W pokonanych Niemczech. 


` Berliński korespondent „Daily Tele- 
graph* dzieli się z czytelnikami swymi na- 
stępującemi wrażeniami, Nie nie zwraca tak 
uwagi w Niemczech, jak rosnący nacjonalizm 
w najgorszem znaczeniu tego słowa. Bocja- 
listom rządowym jest niesłychanie trudno 
zwalczyć ten kierunek, gdyż ich właśni sprzy- 
mierzeńcy z centrum są również do pewnego 
stopnia wciągnięci w szerzący się nastrój. 
Niezadowolenie z powodu ciężkich warunków 
pokojowych wykorzystuje łatwo „agitatorzy 
wojskowi.  Oburzenie. powiększają jeszcze 
żądania koalicji w sprawie wydania byłego 
cesarza. Oświadczenie Bethmana Hollwega, 
' łe gotów jest stanąć przed sądem zamiast 


cesarza wywołało ogromny entuzjazm, jako 
dówód starej germańskiej onoty „deutsche 
Treue*. Wi tworzą się stronnictwa i 


stówarzyszenia, mające za zadanie bronić 
swego byłego władcę od hańby. s 

Luado stronnictwa narodowej partji 
niemieckiej utworzyły w każdym prawie mia- 
steczku zrzeszenia w sprawie obrony zasne- 
ktowanych prowincji. Grunt ten jest niesły- 
chanie podatny dla militaryzmu. Armja we- 
mner która została zredukowana do 
200,000 ludzi, a potem miała być jeszcze o 
połowę zmniejszona, liczy teraz około 700,000 
Ind z biegiem czasu napewno jeszcze się 
powiększy, Ogłoszenia w dzięnikach i odezwy, 
rozlepiane na ulicach, wzywają do służby 
oóhiotniczej, Do wymienionych sił wojskowych 
nalęży jeszcze zaliczyć armję wschodnią i 
niezliczoną ilość ezłonków straży obywatel- 
skiej. Usiłowania Nosk aby uczynić z 
niej narzędzie republikańskie rozbijają się o 
wwiązki oficerskie z ramienia partji narodo- 
wej, zwalczające stale jego zamiary. Cheą 
oni. wywrzeć presję na wybór zaciągających 
ią do straży obywatelskiej. Między innemi 
postanowiono nie przyjmować żydów. 

Ta propaganda antysemicka, nadzwyczaj 
czynna, wywołała okrutny pogrom w Berlinie 
w nędznej uliczce żydowskiej. 

_ Niezliczone Światki, rozrzucane na mi- 

ch, podają do wiadomoćei publicznej, że 
delegacja pokojowa w Wersaln składała się 
wyłącznie z żydów, którzy zaprzedali Niemcy 
koślicji; publikują również jakiś list, w któ- 
rym pewien żyd pisze rzekomo z Paryża dO 
swa Ta, że otrzymał 50 miljonów marek 
zą Wa nanie u niemców podpisania traktatu 
pokojowego. 

Żydzi są rewołuejonistami jedynie dla 
tego, że to daje im możność zbogacenia się. 

- Manifest, podpisany przez socjalistów 
większości, w ten sposób objaśnia kompańją 
przeciw żydom. 

„Monarohiczni , którzy zręcz- 
nie się ukrywają i subsydjują pogromy, cheą 
adyskredytować rewolucję  nazewnątrz i 
wewnątrz państwa, aby móc przywrócić stary 
ustrój monarchistyczny.  Odwracają uwagę 
ludności, zaprzątając im głowę żydami, kom- 
promitują republikę i wowołują reakcję*. 

Wskutek przymierza zawartego z cen- 
trum położenie socjalistów większości staje 
się rozpaczliwe. Jeżeli partja militarna zwy- 
ciąży, straty, które poniosą Niemcy, mogą 
być nieobliczalne. 


Prawa osobiste niemców. 
Obrady nad konstytucją niemiecką. 

Naaen, 16 lipca. (PAT). Radjo pozn. 
Z Weimaru donoszą: Wiceprezydentem 
zgromadzenia narodowego obrano jedno- 
myślnie na wniosek centrowea Groebera, 
aocjalistę Loebego. Onexdaj izba obra- 
dówała nad artykałami 107 i 108. Ten 
ostatni opiewa: Wszyscy niemey są rów- 
ni w obliezn prawa. Mężczyźni i ko- 
biety posladają zasadniczo te same 
prawa | obowiązki obywatelskie. Niema 
żadnych publicznych przywilejów urodze- 
nia, stann ani też upośledżeń z tego ty- 
tulu. Tytuły szłacheckie mają znacze- 
nie tylko jako część nazwiska i w przy- 
szłości nie będą nadawane. Państwo nie 
może nadawać ani orderów ani oznak ho- 
norowych. Żadnemu niemcowi nie wolno 
przyjmować orderów od państw obcych. 

Artykuł ten przyjęto po dłaższej 
dyskusji. Przyjęto dalej artykuł 109 o 
przynałeżności. 

Poseł Assmann domagał się, aby 
poczyniono wszystko, eo tylko wożliwe, 
żeby obywatelom, którzy uzyskają pol- 
skle obywatelstwo ułatwiono na przy- 
szłość powrót do obywatelstwa nie- 
mieckiego. Mówca wyraził nadzieję, że 
rząd wszyBtkiemi siłami poprze jego 
wniosek. 

`- Przy 8 18 niezawiśli socjaliści zgło- 
sl wniosek o zniesieniu prawa wyjąt- 
kowego co „do prostytucji. Wniosek teu 
odrzucono, 


fzwartók, 17 Ripos 1919 r. 


Na dzisiejszem posiedzeniu będzie 
omawiana sprawa kary śmierci. 


Stosunki handlowe francngho-niemieckie. 


Zostały one oficjalnie nawiązane. 


Wiedeń, 16 lipca. (KP). Z Wersalu 
donoszą: Journal Officiel ogłosił dekret 
rząda w sprawie nawiązania stosunków 
handlowych między Francją i Niemcami. 


Memey kokietują Amerykę. 


Wiedeń, 16 lipca. W  berlińskiem 
czasopiśmie „Das demokratische Deutsch- 
land* zamieszcza b. ambasador niemiecki 
w Waszyngtonie hr. Bernstorff artykuł, za- 
wierający szereg wskazań politycznych na 
przyszłość dla Niemiec. Zdaniem autora 
Niemcy wszeikimi siłami dążyć muszą do 
porozumienia niemiecko - amerykańskiego, 
stać się to może głównie w Lidze Narodów 
-— popieraną przez Amerykę. Stamtąd O= 


trzymać mogą Niemcy pieniądze, Środki 
żywności i surowce. Trzeba być tylko 


ostrożnym z socjalistyczną polityką w 
Niemczech, albowiem socjalizm jest dla 
demokratycznych Amerykan niesympatyczny, 
i nie może być towarem eksportowanym 
na rynek amerykański. Tej polityki muszą 
się Niemcy bezwarunkowo trzymać, tylko 
Ameryka musi się upewnić, że stare mili- 
tarne Niemcy są na zawsze pogrzebane. 


IL Na gruzach dawnej Austrji. 


O pokój z Austria. 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego"). 


Wiedeń, 16 lipca, Przedstawienie 
warunków pokojowych Austrji niemieckiej 
zostało odłożone na czas nieokreślony. 
Zawieranie układów z czechami i polakami, 
jak również omówienie kwesji finansowej 
wykazało, że istnieją jeszcze poważne 
przeciwstawienia. Włochy nie chcą w 
sprawie Adrjatyku uczynić żadnego ustęp- 
stwa. O Rumunji w Paryżu wogóle się nie 
mówi. 

Większość członków konferencji zade- 
cydowała, że układ pokojowy w Samt- 
Germain utworzy tylko tymczasowe poro- 
zumienie, ostateczne regulowanie zaś 
sprawy pozostawi Lidze Narodów. 

Ostatnia nota Clemenceau 
zarówno tu socjalistów jak i nacjonalistów 
niezadowolenie. f 


Nafta z Galicji dla Austrii. 


Wiedeń, 16 lipca. (KP). „Neue Freie 
Presso“ donosi: W Wiedniu prowadzone 
są także rokowania w sprawie transportu 
ropy ziemnej z Polski do Austrji, Dzien- 
nik zaznacza, że w galicyjskich zagłębiach 
naftowych nagromadzone są obecnie o- 
gromne ilości ropy, benzyny i innych pro- 
duktów mineralnych, które jednak z po- 
wodu trudności transportowych nie mogły 
być dotychczas wywiezione, 


Laniechanie interwencji na Węgrzech. 


Foch utrzymuje, że armje ‘państw ©oŚ- 
ciennych nie będą w możności poko- 
nania węgrów. 

WIEDEŃ, 16 lipca. (KP). Pisma 
donoszą z Paryża: Obrady pięciu w 
sprawie zbrojnej interwencji na Wę- 
grzech nie 4zostały ujęte w formę 
uchwały, gdyż marszałek Foch wy- 
dał orzeczenie, że armja madziarska 
jest dobrze urbrojona i pełna ani- 
muszu wojennego, gdy tymczasem 3 
państwa, któreby miały tą interwen- 
cję przeprowadzić mają siły niewy- 
starczające i niejednolitą komendę. 

Wiedeń, 16 lipca. (KP). Pisma pô- 
dają doniesienie z New-York-Heralda 0 
ostatniej konferencji Rady pięciu w spra: 
wie zbrojnej interwencji na Węgrzech. 

W naradach brali udział przedstawi- 
ciele Rumunji, Czech i Jugosławji; był 
również obecny marszałek Foch, który 
zobowiązał przedstawicieli wspomnianych 
trzech państw, aby w ciągu ośmiu dni 
oświadczyli, jakiej potrzebują pomocy dla 
zbręjnej interwencji na Węgrzech. - Oma- 
wiano również sprawę naczelnego do- 
wództwa i jednolitości komendy. i 


Sytuacja na Węgrzech. 


Potrójne przesilenie dyktatury prole- 
- tarjatu. 


Praga, 16 lipca. (PAT). 0z.B. P. do- 
nosi z Budapesztu. Na zebraniu central- 
nej rady wykonawczej skonstatował Bela 
Kun, że dyktatura proletarjatu przechodzi 
obecnie potrójne przesilenie, Mianowicie 
przesilenie władzy, która objawia się w: 
wystąpieniach kontrrewolucyjnych, prse- 


| rza i 


silenie gospodarcze, objawiające się w 


8. 


- 


iż nie może stwierdzić jakoby rewolwejs 


spadku produkcji i w złych warunkach | międzynarodowego proletarjatu mogła się 


wyżywienia, a wreszcie przesilenie moral- 
ne, które przejawia się w ogólnej korup: 
cji. Bela Kun w dalszym ciągu dowodził, 


przyczynić do oswobodzenia Węgier i ozy 
imperjalistyczne wojska będą mogły być 
łatwo złamane. i 
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Przed procesem eks-cesarza Wilhelma. | 


Na czele trybunału stanie lord Reading, dawniejszy Rufus Isaacs. Miejscem wy- 
gnania będzie wysepka na oceanie Indyjskim. | 


Oddawna w parlamencie angielskim 
nie było takiej sensacji, jak ta, która zro- 
dziła się w chwili, kiedy Lloyd George 
po powrocie z Paryża zapowiedział, ze 
były cesarz niemiecki stanie przed sądem 
międzynarodowym, obradującym w stolicy 
Wielkiej Brytanji. Zawiadomienie Lloyda 
George'a powitano huczhemi oklaskami. 
Nawet ambasador amerykański, który był 
na posiedzenia izby gmin, w loży dypło- 
matów, klaskał demonstracyjnie. Sprze- 
ciwia się to wprawdżie wszelkim trady- 


cjom parlamentarnym w Anglji, z uwagi: 


przecież na moment, % racji którego am- 
basador pozwolił sobie naruszyć regola- 
min izby gmin, potraktowano to zachowa- 
nie się ambasadora x życzliwą pobłażli- 
wością. 

Pewien dowcipny członek izby gmin 
zawołał: 

— A więc kajzer wreszcie przybę- 
dzie znów do Angljil 

Ten okrzyk wowołał wielką wego- 
łość. 10 

Popułarność Lloyd George'a dzięki 
jego zachowaniu się w sprawie eks=ce84- 
dzięki temu, że Wilhelm stanie 
przed sądem i że ten sąd odbędzie się 
w Londynie, — ta popularność wzrosła 
do szczytn. > 


Kto będzie przewodniczył trybunałowi 
międzynarodowemu. 


Były cesarz stanie przed trybunałem, 


złożonym z pięciu sędziów. Każde wiel- 
kie mocarstwo wyśle do Landyna jedne- 
go sędziego. 

Ponieważ proces będzie się toczył 
w Anglji, przeto prezydentem trybunału 
zostanie Anglik. 

Na stanowisko tego prezydenta try- 
bunała wymieniają dzisiaj lorda — 8o- 
dziego naczelnego. Tym sędzią naoczel- 
nym w Anglji jest obecnie lord Reading, 


| Jeszcze przed paru laty zwał się on Mr. 


Rufus Isaacs i był generalnym prokara- 
torem królestwa angielskiego. Jak maz- 
wisko wskazuje, dzisiejszy lord Reading 
jest pochodzenia żydowskiego i do dnia 
dzisiejszego jest wyznawcą Starego Tes- 
tamentu. 


Gdzie będzie uwięziony Wilhelm 
Ostatni? 

Opinja publiczna angielska zajmuje 
się żywo nietylko składem Trybunału Mię- 
dzynarodowego, sle także pytaniem, w 
jakim badynku pomieści się Wilhelma 
Ostatniego w chwili, gdy go się wysadzi 
ną brzeg angielski. i 
Początkowo utrzymywano,, że więzieniem 
Wiłhelma Ostatniego bedzie Tower. 

Istotnie Wilhelm Ostatni nie byłby 
pierwszym monarchą, który znalazłby się 
w murach wiezienia państwowego w Wiel- 
kiej Brytanji. W tym wypadku przecież 
Tower, jako więzienie dla Wilhelma Ostat- 
niego, jest niemożliwe. Podczas wojny 
trzymano w nim tylu szpiegów i zwykłych 
zbrodniarzy, że bądź co bądź ekscesarza 
niemieckiego nie możnaby sprowadzać 
z mimi do jednego mianownika- 

Wedłag wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, Wilhelm Ostatni będzie osadzony 
w jakimś pałacu, którego część będzie 
równocześnie słnżyła za pońieszczenie dla 
trybanała, mającego tę sprawę rozsądzać. 
Zachodzi bowiem obawa, że w razie, gdy- 
by trzeba było przewozić Wilhelma Ostat- 
niego z jego więzienia do budynka sądo- 
wego, wówczas codziennie przycbodziłoby 
do strasznych wybryków ulicznych. Ty- 
siące kobiet bowiem, zwłaszcza z przed= 
mieść, przysięyło sobie pablicznie, że 
obezacą Wilhelma Ostatniego zgniłemi 
jajami, ma to, że zeppeliny bombardowały 
Londyn. 


Miejsce wygnania Wilhelma. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że w sprawie Wilhelma Ostatniego zapad- 
nie wyrok, uznający jego winę t° wyzna 
881000 mu. odpowiednią karę, "a". 

„karze śmierci mowy być nie może 
Prawdopodobnie będzie on skazany na . 
dożywotnie wygnanie. 

Miejscem wygnania w każdym razie 
nie będzie wyspa: św. Heleny, ponieważ 
zarówno opinja publiczna francuska, jak* 
i opinja publiczna angielska protestują 
przeciwko krzywdzie, któraby stała się 
pamięci Napoleona I, gdyby Wilhelm Òs 
tatni miał żyć i umierać w tem samem 
miejseu, w którym spędził ostatnie lata 
swojego życia wielki cesarz francnzów. 

Prawdopodobnie więc Wilhelma Ostat- 
niego wyśłe się gdzieś na jakąś wysepkę 
na Oceanie Indyjskim, przyczem ta wy- 
sepka będzie pilnie strzeżona, aby Wil- 
helmowi Ostatniemu nie przyszło na myśl 
naśladować Napoleona na Elbie i próbo- 
wać szczęścia w ucieczce do Niemiec" 


Wilhelm denerwuje się coraz bardziej, 


Według informacji, nadeszłych do 
Hagi, eks-cesarz Wilhelm ulega cora? 
większemu zdenerwowaniu. Nie opuśćił on 


| zamku w` Ameraugen już od kilku dni, 


Obawia się on, że jeżeli wyjdzie poza 
macy zamku, aby zażyć spaceru po sle- 
jach parku, zostanie przez kogoś schwy- 
jany , wsadzony dó samochodu, lub samo- 
lotu i uwieziony na terytorjum nieprzy- 
jacielskie. | i 
W kołach germanofiiskich, bliskich 
dworowi zapewniają, że Wilhelm Hohenzol- 
lern, nigdy nie poprosi o pozwolenie na 
prawo powrotu do Niemiec republikań- 
skich. Szukałby tam azylu w takim tyl- 
ko razie, gdyby ropnblika niemiecka za- 
żądała powrotu Wilhelma wobec, ewen=. 
tualnych żądań koalicji, adresowanych de 
Holandji, o wydanie jego osoby, paH 
opinja, wyrażona -otwsrole przez więk- 
szość holendrozyków, a przeciwna wyda- 
waniu jakichkolwiek nchodźców politycz- 
nych, przekonała Wilhelma, iż w. obecnej 
chwili nigdzie nie może się czuć bezpie” 
czniejszym, niż w Amerongena. 


Wilhelm M. zachorował. 


Praga, 16 lipca. (PAT). Os. B: p. s 
Amsterdamu: Z Amerongen dochodzi wia- 
domość, że Wilhelm zachorował. 


Adwokaci Wilhelma ostatniego. 


Henryk pruski do króla angielskiego. 


Berno Szwajc. 16 lipca. Brat bye 
łego cesarza, książę Henryk pruski, tele-. 
grafował do Jerzego V.: W imię spra- 
wiedliwości proszę Waszą Królewską 
Mość o odwołanie projektu wydania Jego 
Cesarskiej Mości Wilhelma II. Ja, który 
po rozmowie a Waszą Królewską Mością 


„w Londynie, dnia 26 lipes 1014 r. po- 


wróciłam do Berlina i, który pozostałem 
cały ozas podczas mobilizacji przy boka ' 
ceBarza, mogę zaświadczyć, że ze wszel: 
kich sił praznął on zapobiec wybuchowi 
wojny, o której wiedział, że będzie kla- 
ską dla ludności. 

Jestem gotów odeprzeć wszólkie kæ 
lomnje przeciw cesarzowi Niemiec, które 
przez eztery laty rozpowszechniano, « 
które sprzeciwiają się najzupełniej praw: 
dzie, Oddaję się też do dyspozycji Wa- 
szej Królawskiżj Mości, aby wyświetlić 
pewne kwestje. związane z wojną i jej 
następstwami, 


Obrady Sejmu. 


(Sesja pierwsza, posiedzenie 78.). 


Na dzisiejsnem posiedzenia Sejmu 
toczyła się dalsza dyskasja budżet owa. 

P. Daszyński stwierdza, że bu- 
dżet nasz jest dowodem, iż Polska nie 
jest jeszcze zjednoczona, albowiem mamy 
właściwie tylko budżet Królestwa kongre- 
Sowego. 


Bndżet jest objektywnie fałszywym, 


zawiera bowiem cyfry budżetu pierwiast- 
kowego przyjętego w kwietniu przez ra- 
dą ministrów, ale póza tymi eytrami są 
miłjońowe sumy przyznawane poszczegól- 
nym ministerstwom, ò których Seim nia 


nie wie, l to czyni bnożet bezwartościo: 
wym. Dalej do budżetu nie wstawiono 
ciężarów, które ujawniły się w ostatnich 
dniach, a których Sejm dotąd nie zna, Są 
to ciężary, o których dała znać dyploma- 
cja: 1) Państwo przyjmuje dług przedwo-- 
jenny Aostrji w wysokości dotąd niezna: - 
nej wedle klucza uustryjackich podatków; 
2) przyjmuje ciężaty pożyczki wojennej ' 
w tym rozmiarze, zt znajduję się na te: 
rytorjum Galiejiz 3) przyjmuje zabowiąza- 
nia Austro-Węgier wypłacenia świadczeń 
wojeńnych; 4) przyznaje się zrzóczenie się 
Austro-Węgier do płacenia świadczeń wo- ` 
jenńych; 5) bierze na siebie część długu ` 
państwa rosyjskiego. Budżet będzie ża- 
tem. zupełnie inaczej wyglądął.., Wresz- 
cis jest on j l i 


niedbały i niesumiennie zrobiony, 


4 


bo w każdej niemal pozycji pojawia się 
i asg zjawisko funduszów dyspozy. 
cyjnych 

4 z DĄ krytykuje następnie brak do- 
kładnego nmotywowania poszczególnych 
pozycji. Wiele poważnych pozycji omo- 
tywowano w kilku wierszach. Ostrej kry- 
tyce poddaje mówca również żądania finan- 
sowe ministerstwa spraw zagranicznych 
oraz dzialalność ministerstwa zdrowia w 
dziedzinie akcji opiekuńczej. W budżecie 
przeważają wszędzie ałbo fundusze dyspo- 
zycyjne, albo miljony marek lekkomyśl- 
nie wyrzucanych. Złem jest także, że po- 
datki pośrednie i monopole tak znacznie 
rzewyższają dochód podatków bezpośre- 
Fa ich, Dowodem sposobu rządzenia w 
Polsce jest kwota 


120 miljonów na policję i Żandarmerję 
wobec kwoty 52 miljonów na cele o- 
światowe. 


Dojdziemy do tego, mówi dalej p 
Daszyński, że z końcem roku przy dotych- 
ozasowej gospodarce Polska będzie mia- 
ła około 80 miljardów długu czyli około 
1000 marek na głową. W dalszym ciągu 
polemizuje mówca z wczorajszymi wywo- 
dami p. Głąbińskiego w sprawie urzędpi- 
ków i broni idei tworzenia związków za- 
wodowyóli urzędników. 

W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia mówca atakuje w ostrych słowach mi- 
mistra skarbu, któremi zarzuca ndaremnie- 
nie uchwalonej już przez Sejm pożyczki 

rzymasowej. Rezultatem nędzy naszych 
Hinansów jest podkopanie naszego kredy- 
za granicą. 

Wobec tych wszystkich niedomagań 


powinno się wejść na inną drogę, 


drogę organizacji, polityki i goapae 
społecznej. Głównym powodem bezładn 
rządu i Sejmu jest brak większości w 
Sejmie. 


Sejm bez większości nie może wy- 
łonić z siebie rządu. 


Mówca ostrzega prawicę, iż napróżno ata- 
kują rząd obeeny, gdyż lepszego rządu 
panowie — zwraca się do prawicy — nie 
zrobią. Rząd panów byłby rządem partji, 
a rząd waszej partji byłby dzisiaj nie do 
zniesienia nawet na 14 dni. Trzeba się 
przeto zastanowić nad wymaganiami, któ- 
re cała izka będzie mocła wspólnie po- 
stawić rządowi. Każdy rząd musi mieć 
program. 

i Najważniejsze zadania, które nas 
czekają są: zakończenie wojny, zaprowa- 
dzenie pokoju ną ziemiach polskich, zgo- 
da z sąsiadami | worganizowanie pracy 
w wewnatrz społeczeństwa. Rząd, który 
z takim proeremon przyjdzie, będzie 
mógł liczyć na większość. Waśnie partyj- 
ne musiałyby wobec takiego programu 
samilknąć. 

Mówca wspomina dalej 


o intrygach w wojsku, 


owe omawia klęskę naszej dyplemaocji 
wskaznje na przesłanie do Pol ski przez 
zachodnie demokracje komisji urzędowej, 
która ma zbadać stosunki w Polsce wo- 
bec żydów. Co do naszej polityki zagra- 
nicznej to rząd w niczem nie zawinił. 
Rząd usuwał wszystkie przeszkody, zrobił 
z siebie puklerz przeciw polityce partyj- 
nej rządu, a specjalnie pan Paderewski 
nie wahał się nawet upokorzyć, byle 
zmniejszyć zło. Za to nie możną wy: 
łącznie rządu obarczać odpowieezialno- 
ścią. Tu i Sejm ponosi odpowiedzialność. 

P. Kiernik zajmuje wobec budże- 
tu stanowisko również. bardzo krytyczne. 


Jeśli chodzi o gospodarkę finansową 
to mówca nie jest przerażony deficytem, 
tylko postępowaniem ministra skarbu, 
który nie mógł nawet przedłożyć planu 
finansowego, a przecież minister skarbu 
państwa niemieckiego, który znajduje się 
w gorszych niż my warunkach zdobył się 
na przedłożenie planu finansowego. 

Klub mówcy ma .bezgraniczne zan- 
łanie do pana Paderewskiego, uznaje do- 
brą wolę niektórych członków gabinetu, 
lecz mnsi stwierdzić, że 


znaczna część gabinetu nie odpowiada 
zadaniom 

Dlatego mówca stwierdza imieniem swego 

klubu, że klub wstrzymuje się od wyra- 

żenia zdania czy może temu rządowi w 

tym składzie wyrazić wotum zaufania i 

budżet przyznać. 


P. ks Adamski. Klub mówey 
przeciwny jest licznym monopolom I są- 
dzi, że przedewszystkiem potrzebny jest 
podatek dochodowy silnie stopniowany, 
podatek od zysków, od majątku i podatek 
spadkowy. Dalej wskazuje mówca naod- 
rębność systemów podatków wszystkich 
2 dzielnic. Ta odrębność musi nstać. 

P. Kamieniecki wskazuje na 
wydatki czynione przez ministerstwa któ- 
vych budżet nie zawiera. Mówca domaga 
się rewizji ustawodawstwa podatkowego 

« zwraca uwagę na wadliwą organizację 
nrzędów podatków i egzekutywy podat- 
iowej. Przyłączamy się do krytyki rządu, 
Który wykazał za mało inicjatywy, jedno- 
fitoni i świadomości celów. 


Czwartek 17 11p©o8 1919 r. 
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P. Zagórski uważa, że należy jak 
najprędzej przeprowadzić reorganizację 
obecnego rząda. 

P. Stesłowicz wypowiada się 
również ujemnie o gospodarce rządu, 
który nie postepuje tak, jak tero wymaga 
dobre państwa. Ze względów oszezedno 
ściowych istnieje konieczność zwinięcia 
kilku ministerstw. Co do samych mini- 
sterstw to powinny one zapamiętać, że 
są urzędami dla miasta Warszawy, a po- 
winny pamiętać, iż są urzędami dla całej 
Polski. 


Marszałek oświadcza, że następ- 
ni mówcy będą mogli przemawiać w dy- 
skusji budżetowej najwyżej pół godziny, 
poczem zawiadamia, że od pp. Paderaw- 
skiego i Dmowskiego nadeszło pismo, że 
muszą pozostać w Paryżu dla ważnych | 
spraw, Do doręczenia traktatu z niem- 
cami Sejmowi i udzielenia odpowiednich 
wyjaśnień upoważniony został pan Włady- 
sław Grabski. Traktat ten jest pisany w 
języku francuskim i angielskim. 

Przekład ustępów, dotyczących Pol- 
ski, jest już gotowy, ale druk potrwa 
dłużej. Dlatego marszałek odsyła tę spraw- 
ką do komisji spraw zagranicznych, aże- 
by co do części traktatu, dotyczących 
handlu i przemysłu, powołano także ko- 
misję handlowo-przemysłową. Przed dru- 
gim czytaniem każdy z posłów będzie 
miał w ręku drukowany tekst całego 
traktatu. 

Na tem posiedzenie przerwano. Na 
stępne—jutro o gods. 3 po poł. 


Warszawa. 


—X-— 
Rosjanie w Warszawie. 


Z intencji pana Samojłowa-Horwitza 
redaktora rosyjskiego „Swobodnawo Sto- 
wa* w lokeln redakcji odbyło się llezni 
zgromadzenie członków rosyjskiej kolonji | 
warszawskiej, na którem nchw alano utwa- 
rzyć nowe rosyjsi: je towarzystwo w celu | 
obrony interesów rosjan w Polsce, Uchwa- 
lono zażądać od istniejącego już w War- 
szawie komiteta złożenia w ciągu dwuch 
tygodni sprawozdania z działalności; opra- 
cowany -zostaje plan działania nowego 
towarzystwa; w tym cela obrano komitet 
z 5 członków. 


Wykrycie fałszywych kart chlebowych. 


Właściciel domu nr. 18 przy uł. Pie- 
przowej Leon Dębowski zawiadomił policję, że 
lokator jego Jan Dębiński zajmuje się podra- 
bianiem kart chłobowych. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Dębow- 
skiego rzeczywiście znaleziono kilka kart 
chlebowych fałszywych, wobec czego arzesz- 
towano go. 


WcZOrajSZE ziści w Lodzi. 


Wczoraj miasto nasze było terenem 
nad wyraz przykrych i smutnych wypad- 
ków. Koło godz, 1l-ej przed południem 
przy zbiegu ulic I-go Maja i Zakątnej 
wydarzyły się zajścia, w których brali 
udział żołnierze armji generała Hallera, 
a skutkiem których kilka osób odniosło 
mniej, lub bardziej poważne rany i obra 
żenia ciała. 

Czar, który otaczał Łódź, to naj- 
większe miasto proletarjackie w Polsce, 
punkt honoru jego, iż wbrew potwornej 
agitacji pogromowej, szerzonej przez czar- 
ną reakcję i jej piśmidła, nie miały tataj 
miejsca hece antyżydowskie, został w 
pewnym stopniu zachwiany. Dziś trudno 
jeszcze zdać sobie sprawę z istotnego 
przebiegu wypadków, Faktem jest tylko, 
że ci, którzy do awantury wczorajszej 
przyłożyli rękę, Źle się przysłużyli, za- 
równo honorowi żołnierza polskiego, jak 
i dobrej sławie miasta i kraju całego. 

W chwili, gdy tworzą się podwali- 
ny niepodległości naszej, gdy jawni i 
ukryci wrogowie Polski przedstawiają ją 
wobec mocarstw zachodn i Stanów Zje- 
dnoczongch, jako kraj nawskroś reakcyj- 
ny, gnębiący i prześladujący część lu- 
dności za to, iż wyznaje inną religje, wy- 
padki łódzkie będą tylko oliwą, która 
dolana do ognia, w jeszcze gorszem 
przedstawi nas świetle, i nic, prócz szko- 
dy, przynieść nam nie mogą. 

Jedno jest pewnem, że ludność Ło- 
dzi nie brała w tem wszystkiem udziału. 
I nie mniej pewnem jest, że właściwa 
władza przeprowadzi szczegółowe docho- 
dzenie w tej sprawie, zdemaskoje win: 
nych i odpowiednio ich ukarze, 

Wobec tego, że z powodu 'sprzeczno- 
ści otrzymanych z różnych stron informa- 
cji, jest wprost rzeczą niemożliwą, odtwo- 
rzenia zupełnie konkretnego przebiegu 
zajść, jesteśmy zmuszeni podać je w rela- 
cjach, zebranych u kilku źródeł. Pierw- 
szym dokumentem w tej sprawie był 


protokół gminy żydowskiej, 


przesłany przez nią niemał niezwłocznie 
po pierwszych wiadomościach o zajściach 


dowódcy okręgu wojskowego, gen. Osiń- 
skiemu, dowódcy miasta, kapitanowi Biły- 
kowi, prezydentowi miasta, Aleksemu 
Rżewskiemu, oraz Ministerstwu W. R. i 
O. P. Treść protokółu tego była nastę- 
pująca: 

„Koło godz. l-cj przed poł. przy 
zbiegu ulic 1-70 Maja i Zakątnej dwóch 
halerczyków, oraz żołnierze z koszar przy 
ul. Św. Jerzego rzucili się na jednego ży- 
da, którego pokłuli bagnetami, żonę zaś 
jego, która pospieszyła mu z pomocą, zbili. 
Gdy jeden z przechodniów zauważył pow 
która się lała z ran, i pospieszył na 
moc, żołnierze rzucili się powtórnie tr. 
nież i jego zbili. l rzechadniowi temu n- 
dało się uciec przez mieszkanie szewca, 
zamieszkałego przy ul. Pańskiej. Haler- 
czycy grozili przytem, że zabiją szewca 
tego za ułatwienie ucieczki. Zarząd gmi- 
ny prosi o wdrożenie śledztwa i surowe- 
go ukarania winnych“. 


Informacje policjł. 


Wydział prasowy polieji państwowej 
udzielił reporterowi naszemu następują- 
cych informacji o zajściach: 

„0 godz. 11-ej przet południem dwaj 
halerczycy Antoni Obrębski i Jan Stefań- 
ski, przechodząc ulicą Nowo-Cegielnianą, 
na rogu Zakątnej złapali żartem żyda za 
brodę, jednakże mu jej nie obcięli. 

Na krzyk napadniętego przybiegło 
paru żydów, a mianowicie Jakób Sztajn, 
rzeźnik (Zakątna 21) i Szmul Zawadzki, 
szewc, zamieszkały w tym-że domu. 
Pomiędzy halerczykami i żydami wy- 
nikła bójka, podczas której Dawid Mę- 
drzycki (Cepielniana 40) i Rywin-Brajn- 
sztajn (Zakątna 23) otrzymali cięte rany 
w głowę. Stojący w tym czasie posterun- 
kowy policjant dla postrachu dał strzał 
w powietrze”. 


Z Pogotowia Ratunkowego 


Kancelarja Pogotowia Ratunkowego 
poinformowała vas, iż karetka jego wzy- 


zostającego w związkn z zajścami 
rajsyemi. Mianowicie do Mędrzyckiego, 
| żyda, który otrzymał ranę klutą w bok; 
ranny miał przebite kiszki, tak, iż życiu 
jego grozi poważne niebezpieczeństwo. 
Odwiezióno go do szpitala im. Poznań- 
skich. 


Prasa Żargonowa. 


Wezorajsze popołudniowe wydanie 
„Vołksblattu* wyszło z wielką białą pla- 
mą. Okazało się, iż w miejscu tem był o- 


pis zajścia przy zbiegu ul. 1-go Maja i 
Zakątnej, z polecenia władz usunięty 
wszakże z numeru. Natomiast „Lodzer 


Tageblatt* pod sensacyjnym i prowokacyj- 
nym tytułem „Krwawe napady na żydów* 
zamieścił szczegółowy opis wypadków, u- 
zywając przytem tak mocnych słów, jak 
pogrom, niepotrzebnie szerząc wzburzenie 
i panikę śród ludności żydowskiej. We- 
dług opisu „Tageblattu*, „dwóch uzbrojo- 
nych* przy zbiegu ul. 1-go Maja i Zaką- 
tnej obcinało żydom brody, zadając im 
przytem uderzenia, Po pewnym czasię 
przyłączyło się do nich jeszcze 15-tu żoł- 
nierzy. W konkluzji otrzymał rany ba- 
gnetem jakiś krótko ubrany żyd, oraz Moj- 
sze Rozenblatt i Józef Ehrlich. Żołnierze 
mieliby jakoby wciągnąć do koszar rzeź- 
nika Jakóba Stejna. Około godz. 12-ej na 
miejsce wypadku przybyła żandarmerja po- 
lowa i policja kryminalna. Oprócz wspom- 
nianych wyżej. „Lodzer Tageblatt“ poda- 
je jeszcze trzy nazwiska rannych żydów— 
Sliksmav, Breitstein i Mędrzycki. 


Zeznanie poszkodowanych. 


Poszkodowani i świadkowie—żydzi 
zajść wczorajszych złożyli w kancelarii 
posła na Sejm d-ra Rosenblatta (Piotr- 
kowska 28) zeznania z których wynika, 
że o godz. 11 rano na ul. Zakątnej przy 
zbiegu z ul. l-go maja dwóch hallerczy- 
ków zaczepiało przechodzących żydów i 
obeinało im brody. Obcięto brody— Jose: 
lowi Erlichowi, Gliks 'anowi z Nowo-Ce- 
gielnianej 84 i Mojżeszowi Rosenblatowi, 
który otrzymał ranę prawej szczeki i zo- 
stał odwieziony do szpitala Poznańskich. 
Rzeźnik Stein wybiegł ze sklepu sweco 
(Zakątna 21) i rzucił się na pomoc „strzy- 
żonym* żydom. Zebrał sie też tłum. który 
porwał jednego hallerczyka i oddał go w 
ręce policjanta, który go wszakże uwol- 
nil. Hallerczykowi przyszło na pomoc kil- 
kunastu żołnierzy. Pobici zostali, „oprócz 
Steina, który w stanie cieżkim podjęty 
został z ulicy i przeprowadzony do ko- 
szar przy ul. Leszno 9, Breitstein (wła- 
ściciel domu przy ul. Zakątnej 28), oraz 
Dawid Medrzycki (2 rany kłute i 5 ran 
na głowie). 


Śledstwo urzędowe. 
Prowadzenie śledstwa ujęła w swe 
ręce żandarmerja polowa, 

Zwracaliśmy się do władz wojsko- 
wych z prośbą o nadesłanie nam urzędo- 
wego przedstawienia zajść tych; do póź- 
nej nocy wszakże nie otrzymaliśmy go. 

Z właściwą oceną wypadków wozo 
rajszych należy się zatem wstrzymać, do- 
póki śledstwo urzędowe sprawy tej całko- 
wicie nie wyjaśni, 


wana była do jednego tylko wypadku, po- | 
WczO* | 


—— A 
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Uruchomienie przemysłu. 


Ile nadeszło bawełny. 
Dotychczas nadeszło dla Łodzi ba. 
wełny z Gdańska 530 wagonów, to jest 
5800 ton. Bawełna ta jest zamagazyno- 
wana w składach szajblerowskich i wi- 
dzewskich. Związek przemysłu włókien- 
niczego odpowiednio kieruje rozdziałem. 


Liny dla fabryk. 

Przędzę, wyrobioną w przędzalniach 
ea Geyera, centrala surowców oddała 
do skręcania na liny i sznurki dla urucho« 
mienia dalszego innych przędzalni. 


AKc. Tow. handlu surowcami, 

Wydział surowoów, znajdujący się 
obecnie w likwidacji, czasowo przetwo- 
rzony został w centralę Surowców, jed- 
nakże ta ostatnia w najbliższym czasie 
przetworzona zostaje w akite towarzy: 
stwo handlu surowcami. rzedsiębior= 
stwo to będzie finausowane w połowie 
przez rząd, oraz w połowie przez insty: 
tncje prywatne, a mianowicie przez banki, 
Kapitał zakładowy stanowić będzie 10 
miljonów marek, Rząd daje gwaranccję, 
oraz pieniądze, pozatem posiadać będzie 
prawo pierwokupu na pewne artykuły 
surowce i środki techniczne, stosownia 
do potrzeb przemysłu. 


Pertraktacje © normę płacy. 


W dalszym ciągu toczą się pertrak- 
tacje w sprawie unormowania normy płacy 
i warunków pracy robotniczej, prowadzo- 
ne z jednej strony przez odnośną komisję 
ze związku trustu włókienniczego, z p. 
inż Krasuskim, oraz z delegatami polskich 
związków zawodowych robotniczych z ul, 
Głównej 81, a mianowicie związków: włók- 
nistego, żelaznego, drzewuego, elektro= 
techniczneżo i chemicznego, po trzech 
delegatów =œ ramienia każdego 4 tych 
związków, Pertraktacje przeustawiają się 
w ten niej więcej sposob, 12 robotiicy 
żądają od 15 mk. minimum dla robotni- 
kow, dla rzemieślników zaś do 32 mk. 
dziennie, podczas gdy komisja trustowa 

zgajża się już na miuimuwm 13 mk., a dla 
rzewieśluików do 28 mk, „limo dyfe- 
rencji tej, układy toczą się dalej i praw- 
dopodobnie przy dalszych wzajemnych 
ustępstwach dojdzie do porozumienia, 
Jednocześnie podjęta została kwestja z8- 
bezpieczenia przemysłu od niespodziewa- 
nych strajków, gdyby waraaki, akcepto- 
wane przez strony obie zostaiy przyjęte, 
jako obowiązujące i były dotrzymywane, 
jako norma prawna. 


Przygotowania do uruchomienia, 


Podjęto pracę przy remontażu urzą: 
dzeń fabrycznych w firmach następują- 
cych: manufakt. bawełnianej Hotrichtera 
przy ul. Kątnej, Gampego i Albrechta 
przy ul. Radwańskiej, u „francuzów*— 
Allarta Rousseau i Ski przy ul. Kątnej 
i Wólczańskiej, Dessurmonta, Motte i 
Meillasoux przy ul. Wólcząńskiej, Szwaj- 
kierta przy ul. Wólczańskiej, oraz kilko 
innych. 

Zatarg o płacę. ; 

W fabryce braci Barcińskich wynik 
zatarg o płacę, a mianowicie robotnicy 
żądają podwyżki od 18 do 24 mk, płacy 
dziennej. Pracuje w tej fabryce okołe 
800 robotników. 


Redukcja produkcji w nialejszych. 
fabrykach. 


Dyrekcja Ferbera i Gutmans przy 
ul. ilagistrackiej zrednkowała dla braku 
surowców pracę w fabryge do 8-ch dni 
w tygodniu. Fabrykę Rzepkowicza i Mącz- 
ki przy ul. Średniej z tejże przyczyny 
zamknięto zupełnie. W fabryce br. Zapp 
przy ul. Juljusza również zredukowano 
prace. W sprawie dostarczania surowców 
fabryce br. Zapp bawiła w centrali su: 
rowców delegacja związku włóknistego 
w osobach: radn. Pokorskiego i Kulczyń- 
skiego. W imieniu centrali inż. Popielaw- 
ski zapewnił, iż poczyni starania, aby i 
mniejsze fabryki otrzymały surowiec, nie- 
zbędny do kontynuowania produkcji, lecz 
wełny jest narazie brak, Znajdują się 
jeszcze tylko odpadki wotnisue w ręku 
prywatnem, 


z 


Wiadomości bieżące. 


—— 


Zamówienia wojskowe 


Łódź otrzymała w ostatnich czasach 
wielkie zamówienia wojskowe na mate- 
rjały, niezbędne dla armji polskiej, Zle- 
cenia te daje obecnie nie departament 
gospodarczy, lecz główny urząd zapro: 
wiantowania armji (G, U. Z. A.). Urząd o- 
trzymał w ostatnich dniach swą ekspedy- 
turę w Łodzi, mieszczącą się przy ulicy 
Piotrkowskiej pod nr. 185, w gmachu Ej- 
serta. Kierownikiem oddziału łódzkiego 
G. U.Z. A. został mianowany inż. War- 
dyński, były dyrektor szlesserowskiej 
manviakturY- 


Ar. 19> 
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Przymus szkolny. 


Przewodniczący Urzędu Stanu Cywil- 
nego ob. Rżewski wystosował pismo do 
wydziału szkolnego, aby wobec przewidy= 
wanego wprowadzenia przymusu szkolne- 
go, niezwłocznie ogłosił w pismach, by 
rodzice lub opiekunowie zaopatrzyli dzie- 
ci szkolne w metryki urodzenia. 


Urząd mieszkaniowy. 


Nowopowstały urząd mieszkaniowy 
przy magistracie m. Łodzi (Piotrkowska 
17) zajęty jest obecnie organizacją inspek- 
cjj mieszkaniowej. Główne zadanie in- 
spekcji polega na doprowadzeniu domów 
| mieszkań, zajętych przez klasę pracują- 
są do stanu, odpowiadającego wymaganiom 
tygieny społecznej. 

Całe miasto, w tym celu podzielo- 
ne zostanie na szereg okręgów. Każdy 
okręg posiadać będzie swoją inspekcję 
mieszkaniową. Pozatem urząd mieszka- 
niowy przystąpi wkrótce do organizacji 
miejskiego biura informacyjnego, które na 
zasadzie prowadzonego systematycznego 
wykazu wolnych mieszkań, udzielać będzie 
interesantom odnośnych wskazówek. W 
najbliższej przyszłości powstanie urząd 
rozjemczy do spraw najmu. 


Z urzędu stanu cywilnego. 


Ze sprawozdania kwartalnego z dzia- 
falności urzędu stanu cywilnego ża czas od 
1 kmietnia do 380 czerwa 1919 r. przyta- 
czamy następujące dane: Dokonano wy- 
ciągów 4490, aktów zeznania 126, poświad- 
czono zapowiedzi ślubnych 874. 

W żydowskiej gminie zarejestrowano w 
kwietniu 807 zejść, 255 urodzeń, 5 ślubów. 

W gminie baptystów 2 zejścia i 8 uro- 
dzenia. W maju: w żydowskiej gminie — 
226 zejść, 316 urodzeń, 101 ślubów, 2 
rozwody, w gminie baptystów 1 zejście, 
5 urodzeń, 2 śluby; W czerwcu: w ży- 
dowskiej gminie 231 zejść, 828 urodzeń, 
88 ślubów, u baptystów 2 urodzeń i trzy 
śluby. 


Czwartek, 17 linea 1919 r. 


Nowe drogi przemysłu. 


W najbliższych dniach wyjeżdża do 
południowej Rosji komisja przemysłowa 
polska, nosząca charakter rządowy, w ce- 
lu nawiązania stosunków handlowych z 
miejscowościami Rosji, wyzwolonemi z pod 
chaosu bolszewickiego. Misja przemysło- 
wa polska udaje się do Rosji przez Rumu- 
nję, Konstanzę i morze Czarne do Nowo- 
rosyjska, nad Don, gdzie rozciąga się wła- 
dza gen. Denikina. Zadaniem misji jest 
ustanowienie wzajemnej wymiany Surow- 
ców rosyjskich, tam w wielkiej ilości na- 
gromadzonych, wzamian za gotowe fabry- 
katy przemysłu polskiego. W pierwszej 
linji pożądany jest dla nas import z Po- 
łudniowej Rosji wełny, bawełny, erroman- 
ganu i tytonin Komisja wyjeżdża praw- 
dopodobnię około 18 bieżącego miesiąca. 
Oprócz przedstawicieli rządu wyjeżdżają 
w komisji przedstawiciele przemysłu, w 
tem również łodzianie. Z Łodzi wyjeż- 
dżają podobno pp. Bennich, Fuchs i inni. 


Z komitetu dla bezrobotnych. 


Łódzki okręgowy komitet dla bez- 
robotnych został przeniesiony z ul. Rzgow- 
skiej na ul. Skwerową Ne 9. 


Papierosy ze Szwajcarji. 


Magistrat łódzki nabył w Szwajcarji 
20 miljonów papierosów, które mają przy- 
być w ciągu 8 tygodni do Łodzi. 


Odzież dła obwodu łódzkiego. 


Wydział zaprowiantowania magistra- 
tu otrzymał wagon odzieży amerykańskiej, 
zawierający 92 bele i 16 worków odzieży. 
Odzież tą rozdzielono w tym stanie, w ja- 
kim przyszła. to jest w całych belach, w 
stosunku następującym: Rzgów otrzymał 
3 bele, Tomaszów 82 bele, Brzeziny 8 bel, 
Konstantynów 9 bel, Rada Pabjanicka 8 
bele, Aleksandrów 9 bel, Rogów 2 bele, 
Stryków 4 bele, Koluszki 2 bele, Zgicrz 
20 bel i 8 worków, drugie 8 worków da- 
no Tomaszowowi. Miasta te podzielą odzież 
samodzielnie, przy udziale przedstawicieli 


magistratu, miejscowej Rady Opiekuńczej 
i delegatów instytucji spolecznych. Odzież 


| tę miasta poszczególne już otrzymały, 


„Lokator“. 


Biuro towarzystwa „Lokator“ zosta- 
ło przeniesione do lokalu przy ul. Piotr- 


| kawskiej X: 79 (lewa oficyna, parter). 


„Kochankowie“. 


Dnia 5 i 6 sierpnia oczekuje miasto 
nasze niezwykła zaiste sjesta, bo oto w 
dniach tych artyści Teatru Małego z War- 
szawy oderrają 3-aktową sztukę Wacława 
Grubińskiego p. t. „Kochankowie“, 

Nie wchodząc w ocenę samego utworu 
co do wartości którego zdania są bardzo 
podzielone, zaznaczyć jednak należy, że 
wykonawcy w osobach pani Przybyłko-Po- 
tockiej i panów Osterwy i Brydzińskiego 
roztaczają przed widzami tak niezwykie 
piękną tkaninę kunsztu odtwórczego, że 
przekracza to już granice sztuki aktor- 
skiej, a wchodzi w zakres genjuszu wy- 
konawczego. 


Teatr Polski. 


Pierwszy występ Natalji Siennickiej. 


Dziś w Teatrze Polskim odbędzie 
sią pierwszy z zapowiedzianych trzech 
występów znakomitej artystki polskiej 
Natalji Siennickiej, która odegra główną 
rolę w świetnej lekkomyślnej komedji 
dla ludzi serjo p. t. „Brat marnotrawny* 
Oskara Wiłde'a, W przedstawieniu bio- 
rą udział celviejsze siły naszego teatru. 
Nad stroną dekoracyjną czuwa art.-ma- 
łarz p. W. Gromek. 

W sobote premjera „Walki kobiet“ 
E. Seribe i Legouve. 


Gościnne występy Teatru Polskiego 
z Warszawy. 


artystów Teatru Polskiego z Warszawy wzbu- 
dziłą wielkie zainteresowanie, 


Dwudniowa zaledwie gościna zespołu | 
W sobote dnia 19 b. m. o godz. 8 w. | 


TEATR POLSKIE (Gepiolniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Czwartek 17 lipca. Pierwszy wystep Nataliji 
Siennickiej „BRAT MARNOTRAWNY* Premiera! 
Komedja lekkomyślna w t akt. dla ludzi serje 
Oskara Wilde'a. 


odbędzie się w teatrze „Scala“ przy ul. Ce 
gielnianej ne, 16 pierwsze przedstawienie, na 
którem ukaże się ostatnia nowość repertnarowa 
wyborna komedja w 3 aktach Caillaveta j 
Flersa p. t „Pan Brotonncau* z panem Ste: 
fanem Jaraczem w tytulowej roli, którą zna: 
komity artysta zalicza do najśw etniejszych 
swych kreacji, Partnerką pana Jaracza będzie 
utalentowana artystka p. Marja Dalębianka, 

W niedzielę drugie i ostanie przedsta- 
wienie, w którem odegraną będzie komedja 
W. Perzyńskiego „Szczęście Frania“, 

Bilety do nabycia w cukierni W-go 
Gostomskiego. Bliższe szczegóły w afiszach, 


Med. Dentista 
EL EUCEER 


otworzył dla mniej zamożnych 


Lecznice Dentystyczną 


przy ul. Nawrot 4. 
Leczenie chorób zębów i jamy ustnej, Por- 
celanowe i złote korony. oraz zęby sztuczne 
bez podniebienia. 025—12 


Maczka owsiana dla dzieci, 


ama Eranic icyo w Sosna, 
przyrządzona na mleku w zupełności 


zastępuje pokarm matki, wpływa na 
Szybki przyrost wagi, ułatwia ząbko- 
wanie i zapewnia prawidłowy rozwój 
mięśni | kości. Mączka ta wskutek za- 
wartości odżywczej jaką posiada przewyż- 
szą wszelkie tego rodzaju dotychczasowe 

produkty, 5875 
Żądać w skł. kolonjalnych i aptecznych 


Zarząd Związku Zawodowego Pracow- 
ników Handlowych i Biurowych m. Ło- 
dzi (Al. Kościuszki 21) 


podaje do wiadomości członków związku, że w sobotę, 
dnia 19 lipca r. b. © godz. -ej pop. odbędzie 
się w lokalu Związku (Al. Kościuszki 21) 


Lwyczajne Doroczne Ogólne Zebranie członków 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Zagajenie zebrania i wybór prezydjum. 
. Odczytanie protokułu poprzedniego Ogólnego Zebrania. 


. Protokuł Komisji Rewizyjnej. 
. Sprawozdanie Zarządu. 


or ga 0 O 


żeńskiego. 


6. Zatwierdzenie budżetu na rok 1919. 

7. Wnioski Zarządu: a) przyjęcie legatów im. M. Pra- 
szkiera i A. Szenwaldówny na rachunek Funduszu 
Uczącej się Młodzieży, b) opodatkowanie czytelników 


Bibljoteki. 


8. Wnioski członków: przekształcenie instytucji żywno- 
ściowych Związku na kooperatywę udziałową. 
UWAGA: W razie nieprzybycia !/, części ilości człon- 
Jne Zebranie odbędzie się 
w drugim terminie w din. 2183 sierpnia r.b. o go- 
dzinie $-ej pop. i prawomocne będzie bez względu na 


ków, Zwyczajne Doroczne O 


ilość obecnych. 


Zebrania przedwyborcze odbędą się w dn. 


24 i 81 lipca r. b. o godz. 8 wiecz. 


s AN 
eN 


Piotrkowska 59 


$ szej kooperatywie na ©: leb, 


, 
p 


= wymienionym czasie. 


| Aleksy Rżewski 


W walce z przemocą 


Wybitny działacz społeczny, obecnie prezydent m. Łodzi, 
Aleksy Rżewski, ujął bogate wspomnienia swego burzliwie 
urozmaiconego Życia w ciekawy tomik, który ukazał się 
w druku i jest do nabycia we wszystkich ksioęgar- 
niach. ians 


rena Varr 80)! PP eż: 


IP. 
Biuro Elektrotechniczue 


. Wybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu Kole- 


; Kooperatywa żywnościowa przy Zow. 
„Sinas Orchim* im. M. D. Szefnera, 


| podaje do wiadamości, iż przyjmuje się nowych konsu- 
M mentów (żółte i białe ligitymacje) dla ya w na- 
MKR 
g węgiel i inne produkty magistrackie. Codziennie 
;10—1 przed poł. i od 3—6 pop. Starych członków 
uprasza się o przyniesienie swych legitymacji w wyżej 
075—1 


zULie i Saiz 


koncesjonowane 
przez Elektrownię 


Andrzeja I! ŁÓDŹ Andrzeja Ii 


Prezjmuje się wszelkie roboty w zakres elektrotechniki 


12—1 w lokalu „Lebanonu*, 


jemy. 


Wyjeżdżając — wy” 
przędaję pozostałe 


Sjonistyczny Związek akademicki „Cebanon* 


Łódź, Wólczańska Nt 5. 


Jutro dn. 18 b. m. jako w 15-ą rocznicę śmierci Dr, THEODORA 
HERCLA odbędzie się o godz, 5-ef we własnym lokalu odczyt prof. 
BROMBERGA na temat 


MISIA ELEEARCI- A, 


Bilety wejścia dla członków i sympatyków do nabycia między| Piotrkowska nr. Bl. 
20$— 1 | Godziny przyjęcia 4—6 popol. 
9 


Sprostowanie. |, 


W ogłoszeniu z dnia 26, 28 czerwca i 1 lipca firmy: 
Konsorcjum Szwajcarskie dla wywozu towarów do Polski 


D-r med. 


Aleksander Kargolis 


Choroby żołądka, kiszek i 
wewnętrzne. 
Mieszka obecnie 


(r. Bolesław KON 


horoby uszu i nosa, gardła 
i chirurgła. 
Piotrkowska Nr. 118, do 10 


(r. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala Miejskiego 
dla chor. skórnych, weneryczn. 
Piotrkowska 50. 
Przyjmuje od 10i pół do I1i pół 
r. i od 4 do 7 wiecz 
SA AA 
Akuszer<a 
= |, Pipicowa === 
z dyplomem Ces. Ak. w Pe- 
tersburgu, praktykująca 25 
lat, przyjmuje od 10—7 


8994—10 


zaszła omyłka: zamiast Tonsorcjum Warszawskie, powinno| Pół rano i od 4 A Łódź, Piotrkowska 132 

być Konsorcjum Szwajcarskie, oo niniejszym prostu- SWE] 1% ze m. 14. 
243—1 2 ił ia Dia pań przyjezdnych swobodny 
lokal. 201—10. 

K l letani OLEJE: Ogloszenie. 
ape usze © pj? [4 CYL'NDROWY, 3 s > 
z ŁOŻYSKOWY, Magistrat m. Łodzi kupi u: 
MASZYNOWY, 


218—1 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopłciowych 
(niemoc płoiowa). Leczenie pro- 
mieniam! Róntgena i światłem 


Piotrkowska M2144, 
róg Ewangelickiej, 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
6—8 po poł, Dia pań od p c? 


dr. Szumacher 


choroby skórne i weneryczne. 
Godz, przyjęć: od 4 do 7, w nie- 
dziele i święta od 1] do |-ej. 
Benedykta Na l. 


Dr. E. Szylikret 


Akuszerja i choroby kobiece. 


SREDNIA Aż 5. 


Przyjmuje od 9—11 i pół r. i od 
j Gi 1 pół wiecz. 541-12 


A (Dr. med. Z. 60LG 


Chor. skórne i weneryczne 
Przyjmuje od 11—12 |, I 6—8 w. 
dla pań od 5—6 w. 


Andrzeja 3, I p, 
+b9—12 


cukier 
od 


a 


Salon siód, Piotrkowska 98, [l p. fr. 


GAZOWY, 


Chirurg-=Urolog. 
Chirurgja, choroby nerek, pęche- 
rza moczowego I dróg moczowych 

Przyjmuje od 4—6 po p 
oprócz niedzieli. 
Pasaż Majera Il. 
296—10 


i DO LIN 


WRZECIONOWY, 
DO BOROWANIA, 


DO SKÓR, e 
i DO KOPYT KOŃSKICH. 


SMARY: 


DO WOZÓW 


oraz artykuły chemiczna 


maszynę do pisania, 


Oferty należy składać w 


s s WAZELINOWY, Silpi m, Nowy Ry- 
W pensjonacie Goldberga Bo Pobeda,” B|] Bie Gentralngiu, Nowy Ay 
rzy 2-ej stacji Kały— jem Łódź-A1 jj Magistrat 
ON ENEI] HKIIGSGZE, || e 
r Bang. MOE Poszukuję duńskiej 

Dr. med. AMUI Galds Fw 


konwersacji 


Oferty w administracji „Gto. 
su“ pod „9115”. 115—2 


Papiercśnica 


srebrna, znaleziona dn. 2-g0 


è Pee b. m. na Dworcu Kolejowem 
Dr | Prybulski FABRYKA i SKŁAD || Łódź-Kaliska, w pociągu N 
itik 461, jest do odebrania w adju= 


Choroby skórne, wenerycz- 
ne, moczopłciowe i niemoc 
płciowa. 

Godz przyjęć od 9—2 1 4 |, —8 w. 
k Za od 5—6. h 


Zawadzka JM 1, róg Piotrk 
_9313—15—1 1 


(r. H. Orosqglik 


Choroby skórne I weneryczne 
Leczenie promieniami Róntgena 
i światłem. 


Al. Kośc uszki (Spacer.) 27. 


10—11 /, rano i 5—7 wieoz. Panie 
4—5 poł. w niedzieię 10—12. 
2427—10 


—— || az 


Dr. Ludwik FALK 


olejów i smarów 
oraz przetworów chemicznych 


Edward "a) i S- 


= Ł 0D Z — 
34 SIENKIEWICZA 34 


a 
Kupuje 
brylanty, stare złoto, srebro itp. 
ZAKŁAD JUBIL. i ZEGARM. 


A IEWKOWK, bd, rot, 9 


a R A 


tanturze Dow. Miasta Łodzi. 
115—3 


towary damskie, męskie, 

Azjecinne, bluzki, obrusy i 
kołiry 

Ch. Markowcz i S-ka 

Piotrkowska No 37, w podwórzu. 


0-1—3 


Drożdże 
(warszawskie) czyste dwble I wo- 


la krysztopolska ! inne codzien- 
nie świeże po 7 mrk. Zgierska 


=shydzące: reperacje dynamomaszyn i motorów wszelkich 
systemów, urządzenia elektryczne, regulacje lamp łuko- 
wych i urządzeń sygnalizacyjnych, kontrolowanie odgro- 
mnikowych urządzeń. 19::-2 


Goktór 9080-8 
Bronisław Handelsman 
wyjechał do Cieshocinka, 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje 


ód t0—ł2 r. i od 5—7 pp. 
NAWRƏT 7 s31—1 


Maturzystka 


udziela lekcji w zakresie gim- 
nazjalnym; przygotowuje do e- 
gzaminów poprawkowych i wstę- 


— pnych. — 
Wiadomość: Wólczańska 62, m, 


5: 


nr. 14, Kutner. 0080—1 


m zam 


p f 4-tygodnlowy 
fi nouski (0 kurs elemantar- 
ny tanio. Diuga 26, m. 10, od 8 
do 8 więcz. 14|-2 


i, Za oli 20 Zielone M 


Mistrzów kija i kuli 
Sałach Bilardowych 
KAWIARNI 


„SAWOY* 


ul, Krótka M 6. 
12 doskonałych bilardów 


Dużo światła. 


Osłatnia nowość! 


Lręczna usługa. 


Wielki wybór! 


Etaminy -=batystów 


oraz haftów po cenach najniższych 


Flatto, „dynię %, W podwórza, |-4 . M. ib. 


Cawartok 17 


P 


FA 


Q ZIELOWA 


lipca 19219 r, 


INTIME 


H RADYKALNIE USUWA 


MIGREND-NERVOSIN zę 
| raz SENT EM 
7 up ow +. 


| Spółka Akcyjna 


skupu i spzedaży skór 


surowych i garbników w Warszawie ogłasza, że do- 


tychczasowy przedstawicieł na okręg 


łódzki p. Win- 


centy Kramarzewski (Zachodnia 68) zrzekł się z dniem 


4 b. m. przedstawicielstwa. 


Obecnie przedstawieielstwo mieści sią Piotrkow- 


ska 189 (9—1; 8—6). 


O WIERZE 


g80—] 


(T 


Asekurujecie obuwie, używajo 
tylko przetluszczońą pastę ga. | 
obuwia ZORZA 
Krajowej Wytwórni Chemiczne. 


J. Geyer, Warszawa, Ogrodowa 
tel. 238-90. 718—11 
= 


leczy SKABIODERNA 
mE MOTOR 


)WE DEBIUTY 


Zupełna zmiana programu, 
Początek o 8 i pół wiecz. 


W tych dniach otwarcie ogrodu kawiarnie, Intime”. 
Fiwe o clock tea przy muzyce. 


Dyrekcja Alf. Machon. 


„wom. „ALUGII 


Lądać 


w pudełkach blaszanych, 


Sklep Komisowy 
Piotrkowska 148 


która nadaje skórze piękny po 

łysk, czyni ją miękką i nieprzemakalną. 

hurtowo 1 dla koopersiya od t0 do 25 proc. rabatu, 
yłączna sprzedaż 


REKORD 


Tamże duży wybór towarów manufaktarowych i obnwia po 
możliwie przystępnych cenach oraz kupujemy paasta hln- 
szafe próżne za tuzin mk. 2.50. 


. 194, 


; 
i 20 E 
LIELOM 20 
id 
i 
7 


sę 


s Qamer 


Tuzin l4 mk. 


479=5 


D e I A A A TL 


s 


okład materjałów dentystycznych 
Ogólnik i Samuels 


mieści sią obeónie przy ul. 


Piotrkowskiej 


Ne 23, (mt, | a 


Skład otwarty od godz. 9 do 7 bez przerwy. 


IZBA. ameer zm nii ZA r 


Ważne dla kupców Tabacznych'| 


zawiadamiam, że otworzyłem 


Fabrykę Gilz do papierosów 


przy ul. Dzielnej 


Ne 27 (w domi własnym) 


AB ! polecam wazelkie gatunki gils 
firmą „ALICJA po cenach przystępnych, 
s. Altman, Łódź, Dzielna Ne 27, 


Onłoszenia drone, 
A.A.A.A. Mehle 


kupić można w składzi? mebli 


p Madyslawa Remiszowskiego 


Piotrkowska liG, I p. front. 


Posinda na składzie w wielkim 
wyborze gotowe meble i używane, 
Łóżka metalowe, wanny, wózki 
i welocypedy dziecięce. Urzą- 
dzenia biurowe, 

Przyjmnje wszelkie obstalunki; 

wykonanie solidne; 

dostawa terminowa. 

UWAGA: Ceny zniżone, 

028—142 


Kupuję 
bę fatra, bielle; dywany, ia- 
na, kwity lombardowe. ól- 
czańska 43, m. 6. Płacę najwyż- 
826 ceny. 490—15 


A.A. À. A. Ważng 22,2 et 


Resztki 
tanio bardzo dobre szwaj- 
carskie materfjały: 1) Jedwabny 
batyst szer. 2 łokcie 9 mk. 2) 
Batyst „Opal* szer. 2 lok. 14 mk, 
(bardzo odpowiedni na damską 
bieliznę i chusteczki). 5) Ktami- 
a „Prima* szer, 2 łokcie 10 mk, 

różne inne łokciowe towary. 
ktliskiegą (Widzewska) N 40, 
m. 10, front, II piętro. 615- 10 


t klisze: 4//.x6, 
MATAI „Agfa 6X, OŚ 
10X15, 12X16,, oraz „Agta“ 
filmpaki, „Agfa* filmy błonko* 
we, także klisze innych fabryk' 
Pocztówki białe i „Sżamg908*, N. 
P. G. rolki, papiery do grup, na- 
deszły do składu przyborów fo- 
togralficznych M. Śpiewaka. — 
Łódź, Piotrkowska X 116. 
170—3 


"w różne z kilku 
: A. A. Meble kot wzoriedahi k 
nio; akwarjum, PA Adlera, 
Piotrkowska 261, m. „ front. 
061—4 


ją z kilku pokoi, maszy- | ” 
À. Meble ne do pałiosoci y A 


dam, Plotrkowska 189-9. 4-3 


l. tý żka szafy, stoły, krzesła, 
+ bieliźniarki sprzeda- 

K najtaniej, Piotrkowska 101, 

orczak. 80 


1—5 

i "retuszerka (lub retuszer 

Biegła do negatywów Paca 

zaraz na wyjazd. Osobiste zgło- | m 
szenia m Horowicza, Długa 67 

od | do 3 po poł. [823 


najtaniej i 


najlepiej froni 


wyprzedam tanio łóż- 
A. Zaraz ka, maternco, szafy, 
bieliźniarkę,stoliki nocne, Instra, 
otomanę, stół, krzesła, 'biarko, 
fotel, prasę, stół biurowy, zegar, 
etaźerki, komodę, słupki i xo 
aa Piotrkowska 223, m. 84, Pi 


1000 i pea 
da, Zwrócę rublami, Ofer- 
ty sub „15.0002, 185—3 


parterowa dla każjej 
b. Sala fabrykacji; śródmieście 
Al. Kościuszki 26, 3 


uczolw ada y do 
Chłopiec skle h Piotrkowska 


Ne 108, Bruno Rosenberg. M1 


s bardzo prosi p. B, 0 
„baca powtórne naznaczenie 
czasu i miejsca spotkania się, 
gdyż Aa ać list otrzymał ża 
p ; KAARTE ETa Kow p 0- 

azicielowi jednomarkówki pol- 
skiej B B. 0000001, Ee: 


Dam 3- -piętrowy p KOKO 

sprzedan rzy ù y3S0= 

kiej 84 wiadomość na miejscu 
9043—4 


Dam murowany Z piecami pie: piè- 
karsklemi, ogrodem owos0: 
wym 5000 łokci! kwądratowy ch i 
4 place pod budowię razem 
16000 tokoi. kw. w okolicy Łodzi 
do sprzedania. Wiadomość: Za- 
katna 60. Falomen. 175—1 


80 fur ziemi gruzu. 
Al. Kościuszki X 20, 
186—ê 


AŻ pokój frontowy umeblowa* 
y ny do wynajęcia od saras 
ù u dentysty. Zawadz Zawadzka 14. 228— 


Franeuzkie, wiz wjowiąj oki: 
skte tłomaczenia ryj muje, się: 
Kościuszki 22, r 22, m. 87. 225—2 225—2 


0 nie do sprze- do sprze 
Fortepian "2" tepian dan kazy) Wiadomość. 
ul, Zachodnia 36, m. 9. Zas 

można zło A 3—%. 244—8 


dm do zorzędenia «Poli Południo* 
^, stróż wskaże. 307—5 


dębo , linolen 2 
(r: dens aare "lustra, Wodka: 
wa głowa damska z manekinem 
lub bez, do sprzedania. Piotr- 
kowska kowska 109, m. 1. 136—8 


wszelką używan 
Kupuj derobę mehia. bunita 
Kupuj żniejsze domowe rucho- 
ości, — Płacę najlepsze pang: 
Weinreich, Benodykta N19 We 
Długiej) front, sklep. 1 


Darmo 


tać | Pokój 


K ij „(. otywane koetjuithy me Pło mę* 
up $ skie, płacę najlepsze ce- 
ny. Piotrkowska 128, sklep Ju- 
ljusaa Wende, 8000—3 


Ku i objektyw „csisn* „gleroa*, 
p R „dopelt-asygmat". Plac 
Dąbrowskiego (Rynek Cegielnia- 
ny) 3, m. 193—1 


l; di E pokój | ironto- 
ny wy z elektr. ośw. ewon- 
tualnie m umeblowaniem zaraz 
do odnajęcia, Wiadomość: Piotr- 
kowska 145, m. 10, między 2—4 


po poł. 171—2 
spnią Z kompletnem urzą- 
Miecz: rnia dzeniem i fortepian 
Seilera do sprzedania, Główna 
M 62. 82. 179—3 
| do sprzedania. UL 
Mleczarnia gorzej 

300—1 
Meble wyprzedaje, Tania wy» 
przedaż różnych mebli 
nowych i raj anych, Duży wy* 
bór tapicerskich mebli, Skwero- 

wa i 5, m, 9 007. 
inteligentna panienka 
Mloda poszukuje zajęcia; może 
zająć stę wychowaniem dzieci; 
na miejsón lub na wyjazd. Oteti q 
ty w admin. „Głosu* PL. „Mło* 
da S.* — 
człowiek pragnie r 0+ 
ilłody znać z panną w EE 
matrymonjalnych. Dyskrecja z8- 
pewniona. Oferty z fotografiami 


pod „Inteligentny* w „Głosie” 


194—1 

Pokój z elektrycznem oświetle- 
niem, przy chrześcijań< 

skiej rodzinie do wynajęcia, UL 
3 | Gubernatorska : 4, m. m. 12, 177—2 
(umeblowany % z pościelą, 
Pokój osobnym wejściem, gazem 
zaraz do „a W Wólczańska 
N 7, oficyna, LII p, pr. pre 


umeblowany od zaraz do 
wynajęcia dla ucznia 
laie klasy, od i5 września, 
może być z utrzymaniem. Na- 

wrot M l-a, 2 piętro, m, 24, 


183—2 | ks 

umeblowany z elektrycz. 

Pokój ośw. przy inteligentnej 

iżraelickiej rodzinie zaraz do 

wynajęcia. Może być x ania: || 
Lipowa 20, m. 17. 

umeblowany do a 


Pokój cia kadzie 38, Ml P; 
Wiadomość: m. 3. 222— 


dobrej ziemi do wy- 
Poszukuję śzierzawienia. od 1 


dó 3 mórg w Łodzi. Oferty sub 
„Dobrej“ 893—7 


—2 Wiadom.: Nowo-Cegielniana 


do kuchni ślusarskiej | 
Piecyki roboty; duży wybór. e) 
Obręcze na kuchnie z żelaznemi 
i mosiężźnemi barjerami i t. p 
Dzielna 90, ślusarnia, 580—6 


Piwiarnia zpowodu wyjazdn do 


sprzedanta. Radwań- 
ska 17. 197—3 
ib. z do szkół "ART. 
Przyspasabiam Sion Przejazd 
% 82, m, 1. 202 -1 
do szkół śred= 
Przyspasabiam nich. karola 
N 24, m.7. 203—3 
stolarz. Sienkiewi- 
Potrzebny oma To, m 2. 147-8 
lub też praktykan-= 
Retuszerki tki do m Rawy Ma: 
zowieckiej poszukuję. Może być 
z całodziennym utrzymaniem lub 
bez. Oferty z warunkami do p. 
M. Danm, kawi Mazowiecka. 
211—3 
gp do sprzedania. Główna 
Rower N 77m. 1, oa 1-8. 
204— 


Skradziono Poso mit legity: 
= Je osobista Met wojskowy | — 


ojsego A Poe 
dwiatć. Uk R. 2, 108 
Tow. Póm. dla żołm. Pee M 


12267 1 in papiery. Papiery ode 
dać proszę m ul. Rezo s 


a 


i -k dentk 
Stenólypistka osaka, Ge 
dy Łaskawe okny Głosie 
dia dia „Li ss "19-3 
rawa uniw, Warszaw. 
Student Poczakaje lekcji w za- 
kresie B-miu klas. Specjalność: 
„tw rrr i oołaą Wada Ła- 
skawe qi a w 
redakcji sub. IStudent* 9058-2 


Sprzedam 2:22, Er 
Lipowa 76, =. za 


sprzedam. zyński, 
Poddębioć, | Ale- 
005—3 


drów łęczycki. 
t kuje le- 
nita uair 
skie 
7 iiss a 
5 W Ciechocinku, ABE I 
m 
Jaski. "roat Ay istna oddaje 


umeblowane pokoje. Willa „Za- 
głoba* na piaskach, 224—4 


row 
mość 
2 


Tracing 


m. 11. 


Radaktor i .wydzwsa Marceli Sachs. 


niemiecki, 
I 16767. 


Weksel, tawiony 
Zqubióno na sumę wy 200, na 
imię Szlamy Maroko na zlecenie 
Bera Btkinda, płatny 15-X1 1914 
roku. Ostrzega się przed naby 
ciem gdyż niniejszym mnieważ- 
nia się go. 150—1 
watszt 
10: mechanicznych isore" 
szerokich do sprzedania, Wiado- 
mość: Sienkiewicza M 34%, u p. 
Stańczyka. = 


Lagobione istomonty. 


l zer zgubił aszport 
Aee oa wyd. w Łodz . 4 
074— 


perras Noech zgubił patent nie- 
mieóki t „Gewerberoll*, Wol- 
borska 30. 


pokier Bajla zgubiła payet, 
w wyd. w Łodzi. 124—3 


Mawat si Berman I 


ubit Fir port 
wydany Łodzi, 


1 84—) 
podeeckt Szymoha, 


bił pasz- 
port niemiecki wyd. w Łodzi. 
9050—3 


jimotman í Chaim in zgubit p Mt paszport 
niemiecki, wyd, w Fo 
2138—3 


gol Moszek zgubił pn kein 
glową. 
p rstenborg Barnch zad ASZ- 
' port, » wyd. w Łodzi, —3 
fochs 3 Jakub, zgubił ssp 
"wydany w Łodzi, 0057 
oldstein Uszer bił paszport 
EA niemiecki, SETH Łodzi. : 
077—3 


feernan Nuta zgubił portfel, 
zawierający paszport niemie- 
oki, wydany w Łodzi i kartę 
węglową f „nne kwity.  223—3 


gordbrum Ab "Abram zgubił żę 
wGęglOWĄ Ne 27602. 
ertner Abram zgubił zi mā- 
oję chlebowa na 3 GODY 


169—1 

ordin Zofja, lekarz-ien 
zgubiła pampo NS ecki, 
wydany w Łodzi. 207—3 


jaltrecht Toe agam X poepers 
niemiecki, wyd. w 


jpotok Segalewicz zgubił pasz- 
port, wyd. w Łodzi. 116—5 
umg ernia zgubił paszport 
J rosyjski s 0058—3 
on Icek wabi paszport nie- 
miecki, wydany w Łodzi, 
229—3 


on Anna zgubiła Pisao My- 
dany w fmodzi, za M 5-10139. 
205—3 


Lodi "Ber "Goldberg zi zgnbił do 
bej osobisty, wyd. w Piotrko- 
r EB 


Piae Szija Josek “zgubit do- 
wód osobisty, wyd. przez Prez, 
Pol. Państw. w Łodzi, i wojsko- 
wą kartę odroczenia, 220—? 


fino Moszek zgubił paszport, 
ił wyd. w Łodzi, i patent prze. 
mysłowy na handel mlekiem. 


11:—3 
arkus Abram bił >B8%pOFT, 
wydany w Białymstoku prze: 

władze niemieckie. 149 — : 


TER izrael | zgubił pasz ort nis 

miecki, wydany w Warszawie, 

176—3 

awska Ryfka zgubiła paszpuri 
u niemiecki, wydany w Łodzi, 
«16—2 


jirba a Anna inna zgubiła I paszport nie- 
miecki, wydany w Łodzi. 
198—3 


e doszycki Gecel zgubił paszport 
niemiecki, wydany w W: 


= A 


Jychter 1 Regina ; zgubiła p oi 
W niemiecki, wyd. w Fabjanieaoh. 
193— 1 


(jodal Izrael Aron zgubił kartę 
węglową N 10728. {i—i 


jozenberg Chaim, zgubił pi aB- 


"* port port wyd. w E w Łodzi. 91 1-3 
qzpilka Å Aron zg zgubił „pa aszport, 

= | Oowyde w Łodzie N Z ai 
172—3 


grpizajcen Chaskiel zgubił pasz 
AET polski, wyd. w Chodku, 
Lubelskiej. 227—3 


gokienaik_Jiaf zgubit Jgii nnik Józef zgubił legity 
mację chlebową na 6 osób. , 
206—1 

ASZ- 


o Helena zgubits 
i |od bezyńska wyd. w Łodal. l zaj 
berg Juda segoii legityma- 
Pe chlebową na 6 ok. 


i 


empelhof Sura zgubiła paszport 
T niemiecki, wydany w Łodzi. 
n_138—3 


jgentraw Sara zgubiła pasz pńszpo!: 
niemiecki, wyd. w Łodzi. 
AMA. dra 3 


7 u rawiania re raemib- 
ję powod > i, sia, peta w cen- 
rum miasta sklep Are cz 
Oferty w „Głogie* sub „G. A 4 
125—3 


